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POGODA
Dzisiaj pochmurnie i śnieg z 

deszczem, najwyższa temperatu­
ra do 38 F (3 C), wiatry północno- 
wschodnie z prędkością od 10 do 
20 mil na godzinę (16 do 32 km 
nagódź.).

Jutro możliwość opadów śnie­
gu, najwyższa temperatura do 
32 F (zero C).

Wschód słońca o godzinie 6:24 
rano, zachód o godz. 5:42 po poł.

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 2 marca 

— Heleny i Amalii.
Jutro środa, 3 marca — 

Kunegundy i Teresy.
Pojutrze czwartek, 4 mar­

ca — Kazimierza.

JARUZELSKI DZIĘKUJE I PROSI
Mubarak Nie Jedzie Do Izraela

Kanonizacja 
Ojca M. Kolbe 

w Jesieni
Watykan (UPI) — Władze waty­

kańskie podały dziś do wiadomości, 
że w październiku br. odbędzie się 
kanonizacja błogosławionego ojca 
Maksymiliana Kolbe, polskiego księ­
dza, który oddał życie w obozie kon­
centracyjnym Auschwitz, ocalając 
swym poświęceniem innego więźnia.

Informację podał ks. Vitale Bom- 
marco, przedstawiciel Zakonu Fran­
ciszkanów, do którego należał ojciec 
Kolbe. Wiadomość potwierdzona zo­
stała przez rzecznika Watykańskiej 
Świętej Kongregacji, zajmującej się 
kanonizowaniem świętych.

Ks. Bommarco powiedział, że roz­
ważany był projekt przeprowadzenia 
uroczystości związanych z kanoniza­
cją na terenie dawnego obozu zagła­
dy Auschwitz. Możliwość tę jednakże 
odrzucono, uważając ją za “niewła­
ściwą.”

Ten sam rzecznik stwierdził, że bi­
skupi polscy woleli, aby kanonizacja 
odbyła się na terenie Rzymu — z uwa­
gi na “uniwersalne oblicze Kościoła.”

W uroczystościach wezmą przy­
puszczalnie udział biskupi z czterech 
krajów — Polski, Niemiec Zachód., 
Włoch i Japonii. Tj. tych wszystkich 
państw, na terenie których działał 
ojciec Kolbe.

Kluczowe Dla Begina 
Głosowanie 

w Parlamencie
Jerozolima (UPI) — Premier Me­

nachem Begin pomimo niemal pew­
nego zwycięstwa, jakie spodziewane 
jest w dniu dzisiejszym, o mało nie 
utracił swej niepewnej większości w 
parlamencie. W dniu dzisiejszym od­
być się ma w parlamencie głosowa­
nie nad wnioskiem w sprawie uchwa­
lenia wotum nieufności dla postępo­
wania armii wobec tych osadników, 
którzy odmawiają upuszczenia tere­
nów Synaju.

Koalicja, której przewodzi Begin, 
dysponuje 61 głosami, w parlamencie 
(Knesset) izraelskim zasiada 120 po­
słów. Jeden z młodszych członków 
gabinetu zagroził jednakże, że głoso­
wać będzie z opozycją, tj. z projek­
todawcą wniosku w sprawie uchwale­
nia wotum nieufności. ,

Haim Druckman, wiceminister 
spraw religijnych jest zatwardzia­
łym zwolennikiem tzw. “bloku wier­
nych” (Gush Emunim) oraz innych 
ugrupowań bojowych, które nawołują 
do pozostania osadników izraelskich 
na terenach okupowanych.

Niepotwierdzone raporty stwier­
dzają, iż Druckman zrezygnował w 
poniedziałek ze swego stanowiska, 
lecz pozostał nadal członkiem naro­
dowej partii religijnej, stanowiącej 
jeden z czterech podstawowych ele­
mentów koalicji, której przewodzi 
Begin.

Pomimo gróźb wysuwanych przez 
Druckmana, obserwatorzy sądzą, że 
rząd wyjdzie z dzisiejszego głosowa­
nia obronną ręką. Partia Pracy za­
mierza bowiem wstrzymać się od 
udziału w głosowaniu.

Syn Johna Lennon’a 
Ukarany

Ruthin, Walia (UPI) — Liczący 
lat 18 Julian Lennon, syn zamordo­
wanego piosenkarza Johna Lennon’a, 
skazany został na opłacenie grzywny 
w wys. $75 za spalenie w czasie biby 
pijackiej 30 słupków drzewa, stano­
wiących własność Królowej. Incydent 
ten miał miejsce w jednym z lasków, 
w Walii, w lecie ub. r.

W czasie śledztwa Lennon oraz 
dwaj inni młodzi ludzie przyznali się 
do spalenia słupków — używając ich 
do rozpalenia ogniska. “Party” uro­
dzinowa zorganizowana była dla 
16 osób.

Nie Chce 
Złożyć Wizyty 
w Jerozolimie 
US i Egipt Radzą Nad 
Złagodzeniem Napięcia 
Na Granicy Libanu

Washington (UPI) — Wczoraj am­
basador Egiptu Ashraf Ghorbal prze­
kazał rządowi Reagana wiadomość 
o tym, że prezydent Egiptu Hosni 
Mubarak nie uda się z wizytą do 
Izraela. Poprzedniego dnia Izrael po­
stawił Mubarakowi ultimatum, o od­
wiedzeniu Jerozolimy podczas jego 
izraelskiej podróży. W przeciwnym 
razie, izraelski gabinet nie chciał go 
widzieć w ogóle.

Zarówno egipscy, jak i izraelscy 
dyplomaci powiadomili rząd amery­
kański, że nieporozumienie to nie do­
prowadzi jednak do zerwania stosun­
ków, że stanowi jedynie mały zatarg, 
nieważny choć irytujący.

Wizyta Mubaraka ma olbrzymie 
znaczenie symboliczne. Izraelowi zależa­
ło na tym, by egipski Prezydent przybył 
tam przed 25 kwietnia, a więc osta­
teczną datą wycofania się Izraelczy­
ków z Synaju. Rząd izraelski obawia 
się, że po tym terminie Egipt będzie 
bardziej zainteresowany odnowie­
niem poprawnych stosunków z innymi 
państwami arabskimi, niż rozszerze­
niem powiązań z Izraelem.

Amb. Ghorbal wyjaśnił sekr. stanu 
USA, A. Haig, stanowisko swego Pre­
zydenta. Poinformował go, że prez.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Aresztowanie 
Obrońcy 

Zamachowców
Kair. (UPI) — Proces sądowy pro­

wadzony przeciw 24 osobnikom oskar­
żonym o dokonanie w ub. r. zamachu 
na prezydenta Egiptu Anwara Sa- 
data, został dziś zakłócony areszto­
waniem obrońcy zamachowców.

Aresztowanie obrońcy, adwokata 
Abdel Halim Ramaden’a, które na­
stąpiło w poniedziałek, stało się dru­
gim na przestrzeni trzech miesięcy 
powodem do starcia pomiędzy obroną 
a prokuraturą.

W grudniu 30 adwokatów obrony 
opuściło demonstracyjnie salę sądo­
wą na znak protestu przeciw narusze­
niu praw oskarżonych, co miało miej­
sce w pierwszych dniach rozprawy.

Prezydent Egiptu Anwar Sadat 
został zastrzelony w czasie parady 
wojskowej w dniu 4 październiku ub. r.

Rozprawa wymierzona przeciw czte­
rem zamachowcom, oraz 20 innym 
osobom, związanym ze spiskiem ma­
jącym na celu zgładzenie Sadata, 
rozpoczęła się w dniu 21 listopada.

Wszystkim 24 oskarżonym grozi 
kara śmierci.

Składający się z trzech osób zespół 
sądu wojskowego, nakazał aresztowa­
nie Ramaden’a za rzekomą obrazę 
trybunału. Informację tę, ujawnił 
Ramaden o północy, w czasie konfe­
rencji prasowej, krótko po zwolnieniu 
go.

Przewodniczący sądu wojskowego, 
gen. mjr Samir Fadel Attiya, nakazał 
żandarmerii wojskowej usunięcie Ra­
maden’a z sali, po tym, jak adwokat 
oskarżył trybunał o popełnienie “za­
sadniczego błędu natury prawnej.” 

Od początku rozprawy, Ramaden 
stawiał pod znakiem zapytania — 
uprawnienia trybunału do sądzenia 
oskarżonych.

Generalny prokurator wojskowy 
przesłuchiwał Ramaden’a przez 12 
godzin. Po przesłuchaniach zdecydo­
wał poddać go w środę rozprawie 
— za obrazę sądu. W wypadku uzna­
nia winnym, może on być skazany na 
rok więzienia oraz grzywnę w wys. $60.

WATYKAN. — Papież Jan Paweł II w czasie jednej ze swych 
cotygodniowych audiencji generalnych na Placu Świętego Pio­
tra. (UPI)

CARE Pomoże 
Polskim Rolnikom

Dostarczając Części Zamiennych Do Traktorów 
Jeszcze Przed Rozpoczęciem Wiosennych Siewów
(NYT) — Korespondentka “New 

York Times” Kathleen Teltsh dono­
si o zapowiedzi dyrektora agencji 
charytatywnej CARE, Philipa John­
ston, który niedawno powrócił z Pol­
ski, że CARE zajmie się zorganizo­
waniem pomocy dla polskich rolni­
ków w formie dostarczania im ko­
niecznych części zamiennych do sto­
jących bezczynnie, zepsutych trakto­
rów.

Dyrektor Johnston powiedział, że 
ponad 60,000 traktorów nie może wy­
ruszyć do prac wiosennych w polu 
właśnie przez brak części zamien­
nych. Zdaniem Johnstona, dostarcze­
nie tych części, w pierwszej fazie, 
przynajmniej 3,600 gospodarstwom 
rolnym (indywidualnym), jednego 
województwa, a później gospodar­
stwom w pozostałych 11 wojewódz­
twach, pozwoli chłopu polskiemu na 
produkcję większej ilości zboża. “Róż­
nica” — zdaniem Johnstona — “po­
legać będzie na 70,000 ton zboża wię­
cej, jakie zostanie zebrane w nad­
chodzących żniwach, niż to, co zebra- 
noby, gdyby nie udzielono chłopom 
polskim pomocy.

Będzie to pierwsza tego rodzaju 
pomoc, obejmująca “pomoc techni­
czną” od czasu kiedy w Polsce wpro­
wadzono stan wojenny, a prezydent 
Reagan zarządził wstrzymanie wy­
miany handlowej pomiędzy Polską a 
U.S.

CARE w porozumieniu z rządem 
polśkim, kontrolując rozdział dostar­
czanych przez siebie części, ma za­
miar pomóc szczególnie indywidual­
nym rolnikom.

Podkreślono, że polityka rządu re­
żimu Jaruzelskiego nadal opowiada 
się za zlikwidowaniem gospodarstw 
indywidualnych, wobec tego pomaga 
przede wszystkim gospodarstwom 
uspołecznionym. W Polsce 70% ziemi 
uprawnej nadal znajduje się w rę­
kach indywidualnych gospodarzy. 
Pomocą CARE objęci będą rolnicy, 
którzy posiadają gospodarstwa mają­
ce przeciętnie 25 akrów ziemi.

Johnston oświadczył, że CARE 
przeprowadziła już odpowiednie ba­
dania i może, jeśli rząd polski się 
zgodzi, przystąpić wkrótce do przysy­
łania części zamiennych.

“Wystarczy jedynie ustalić najko­
rzystniejsze ceny ... i możemy 
rozpocząć pierwsze transporty” — 
powiedział dyrektor Johnston. Fun­
dacja już teraz dysponuje fundusza­
mi, które mogłaby przelać na ten 
cel.

Sprawę pomocy dyskutował John­
ston w Departamencie Stanu. Jak 
dotąd, nie podjęto jeszcze żadnej 
definitywnej decyzji.

Jednocześnie podano do wiadomo­
ści, że grupa prywatnych charyta­
tywnych organizacji specjalizujących 

się w udzielaniu pomocy innym, roz­
waża opracowanie planu pomocy 
rolnikom polskim. Pomoc taka była­
by obliczona na okres znacznie dłuż­
szy niż ten, jaki planuje CARE i 
oprócz dostarczenia niezbędnych czę­
ści zamiennych do sprzętu rolnicze­
go, związana by była z udzieleniem 
porad rolnikom, w jaki sposób naj­
lepiej gospodarować ziemią, aby 
przyzniosła pożądane rezultaty. Fun­
dacja Rockefellera i Forda oraz 
Rocefeller Brothers Found wystąpiły 
z tego rodzaju propozycjami, ale za­
nim dojdzie do tej pomocy, funda­
cje będą musiały przeprowadzić ba­
dania warunków, w jakich pracują 
polscy rolnicy.

Naturalnie program pomocy mu- 
siałby spotkać się z aprobatą rządu 
PRL oraz zgodą Washingtonu. Naj­
pierw jednak specjalna ekipa nau­
kowców reprezentujących amerykań­
skich i europejskich specjalistów 
zbadała by na miejscu całą sprawę.

Prez. Portillo 
Ostrzega 

i Pochwala
Meksyk (UPI) — Prezydent Meksy­

ku, Jose Lopez Portillo ostrzegł rząd 
Reagana, że popieranie “represyj­
nych reżimów” nie stanowi właści­
wego sposobu na rozwiązanie proble­
mów Ameryki Centralnej i jedno­
cześnie wyraził pełne poparcie dla 
propozycji o pomocy ekonomicznej 
USA dla państw tego rejonu. Pro­
gram pomocy dla krajów Ameryki 
Centralnej i Basenu Karaibskiego, 
jest według Portillo, słusznym kro­
kiem, zmierzającym do zwalczania 
“przyczyn problemów” a nie ich kon­
sekwencji.

Lopez Portillo mówił również o pró­
bie Meksyku w doprowadzeniu do 
rozwiązania napięcia między Stanami 
Zjednoczonymi a Kubą. Portillo ma 
nadzieję, że rozmowa na tajnym spot­
kaniu — jaka miała miejsce pod ko­
niec listopada ub. roku — między 
sekr. obrony stanu USA A. Haig’em 
a wiceprezydentem Kuby, Carlosem 
Rodriguezem, przeistoczy się z cza­
sem w formalne negocjacje. Portillo 
twierdzi, że planowane na 14-15 marca 
spotkanie między A. Haig’em a przed­
stawicielami Wenezueli, Kanady, 
Columbii i Meksyku będzie stano­
wiło szansę na wspólne opracowanie 
programów pomocy dla ubogich państw 
Ameryki Centralnej i Basenu Karaib­
skiego.

Dolar Zniżkuje
Londyn (UPI) — Kurs dolara na 

wszystkich giełdach europejskich i w 
Tokio wykazuje dziś tendencję zniż­
kową. Równocześnie cena złota wzro­
sła w Zurychu z $361.50 do $362.50, 
w Londynie z $360.25 do $363.

Papież i Królowa
Londyn (DP) — Kard. Basil Hume 

oświadczył, że królowa Elżbieta 
powita Ojca Sw. w Pałacu Bucking­
ham 28 maja — pierwszego dnia 
jego pobytu na ziemi brytyjskiej.

Historyczne popołudniowe spot­
kanie będzie raczej nieformalne i 
będzie następnym krokiem w kie­
runku jedności chrześcijańskiej.

Chiny
“Przyparte
— - - yy

Pekin (UPI) — Chiny wystąpiły 
dziś z oskarżeniem pod adresem 
Stanów Zjednoczonych stwierdzając, 
że plan Reagana — polegający na 
sprzedaży broni Tajwanowi — przy­
czyni się do zepchnięcia stosunków 
pomiędzy obu państwami do “punktu 
krytycznego”. Dyplomaci zachodni 
sądzą, iż Pekin może zdecydować się 
na obniżenie statusu stosunków dyplo­
matycznych.

Sygnały zaostrzających się pomię­
dzy Pekinem i Washingtonem tarć 
dają się zaobserwować zaledwie w 
dwa dni po tym, jak oba państwa 
obchodziły bez rozgłosu 10 rocznicę 
nawiązania w r. 1972 bliższych stosun­
ków pomiędzy Chinami i Stanami 
Zjednoczonymi. Punktem wyjścia w 
tym względzie było podpisanie tzw. 
“komunikatu szanghajskiego”, usta­
nawiającego wznowienie stosunków 
ekonomicznych i politycznych.

“Lata po wydaniu komunikatu 
szanghajskiego, stosunki chińsko- 
amerykańskie znalazły się w punkcie 
krytycznym, który zdecyduje o tym, 
czy ulegną one poprawie czy też po­
gorszeniu”, stwierdza doniesienie ofi­
cjalnej agencji chińskiej Xinhua.

Komunikat agencji nawiązuje do 
planu Reagana, polegającego na 
sprzedaży broni Tajwanowi. Położona 
w odległości 100 mil od wybrzeża 
Chin wyspa (dawna Formoza), rzą­
dzona jest przez nacjonalistów chiń­
skich, którzy zmuszeni byli opuścić 
Chiny w r. 1949, ratując się przed 
komunistami.

“Chiny dążą ku najlepszemu, lecz 
przygotowane są na najgorsze” — 
stwierdza dalej komunikat agencji, 
nawiązując do ewentualnej możliwo­
ści odwołania ambasadorów obu 
państw oraz rozluźnienia stosunków 
dyplomatycznych.

“Sprawy zaszły tak daleko, że Chi­
ny przyparte są do muru, nie mając 
żadnego wyboru”, stwierdza agencja. 
“W wypadku, jeśli Stany Zjednoczone 
będą upierać się przy prowadzeniu 
długofalowej polityki, polegającej na 
sprzedaży broni Tajwanowi, to sto­
sunki chińsko-amerykańskie ulegną 
pogorszeniu”.

Plan Zredukowania 
Agencji Chińskich 

o Połowę
Pekin (UPI) — Premier Chin Zhao 

Ziyang ujawnił dziś plan zredukowa­
nia członków biurokracji chińskiej — 
dosłownie o połowę.

Zhao, który jest bliskim sprzymie­
rzeńcem wiceprzewodniczącego Deng 
Xiaoping’a, wystąpił ze swą propo­
zycją przed komitetem krajowego 
kongresu ludowego. Należy spodzie­
wać się, iż plan ten zostanie zatwier­
dzony jeszcze przed upływem tygo­
dnia.

Zhao proponuje, aby istniejące 
obecnie ministerstwa w liczbie 98, 
komisje oraz agencje, podlegające ra­
dzie krajowej, tj. gabinetowi, zostały 
zmniejszone do 52, tj. prawie o poło­
wę. Chodzi tu o przeprowadzenie pew­
nych cięć jak i połączenie niektórych 
instytucji.

Liczba pracowników tych instytucji 
zmniejszona zostanie o jedną trzecią, 
czyli o przeszło 200,000 osób. Cięcia 
zakrojone na tak dużą skalę reali­
zowane są w tym kraju po raz pierw­
szy od r. 1949, tj. momentu objęcia 
władzy przez komunistów.

Moskwę 
o Dalszą 
Pomoc
Przyznaje, Że Sankcje 
“Skomplikowały” 
Sytuację Ekonomiczną PRL

Moskwa (CT, CST) — Prez. Leo­
nid Breżniew, podczas obiadu na 
cześć gen. Jaruzelskiego w sali ba­
lowej Kremla, powiedział, że w 
pełni "rozumie” wprowadzenie stanu 
wojennego w PRL, a związane z tym 
ograniczenia są na “czasie”. Gdyby 
komuniści ustąpili przed kontrrewo­
lucjonistami, gdyby się zachwiali pod 
wściekłymi atakami wrogów socjali­
zmu, zagrożony by został los Pol­
ski, stabilazacja w Europie i w 
świecie, mówił Breżniew.

Jaruzelski wyraził wdzięczność Ro­
sji Sowieckiej, że “zrozumienie” sy­
tuacji PRL i dziękował przywód­
com sowieckim za przekonanie, że 
polscy komuniści rozwiązą problemy 
bezpieczeństwa wewnętrznego włas­
nymi siłami. Dyktator PRL przyznał, 
że “Wędy ideologiczne w przeszło­
ści”, a przede wszystkim “destruk­
cyjna działalność wrogów” w ostat­
nich kilku miesiącach, doprowadziły 
do kryzysu ekonomicznego.

Jaruzelski, odpowiadając pośred­
nio na zarzuty Zachodu, zapewnił, 
że władcy na Kremlu nie mieli nic 
wspólnego z wprowadzeniem stanu 
wojennego i że była to wyłącznie 
“nasza”, to znaczy komunikatów pol­
skich “trudna decyzja, niezależna i 
suwerenna”, zgodna z “interesem 
socjalistycznej Polski i służąca poko­
jowi w Europie. Czas wykaże, że by­
ła słuszna. Stabilizacja się utrwala, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rebelianci 
Atakują 

Polityków
Salwador (UPI) — Grupa terrory­

stów napadła w niedzielę na limu­
zynę Julio Samayoa, sekretarza ge­
neralnego salwadorskiej rządzącej 
partii Chrześcijańsko-Demokratycz- 
nej.

Atak miał miejsce w pobliżu mia­
steczka Jiquilisco, położonego w odle­
głości 50 mil na wschód od San 
Salwadoru.

Rzecznik partii potwierdził donie­
sienia o napaści, odmówił jednak 
komentarzy na temat doniesień o zni­
szczeniu samochodu Samayoa. Wia­
domo jednak, że nikt nie odniósł 
najmniejszych obrażeń.

Napad był jednym z trzech terro­
rystycznych ataków w ciągu ostat­
nich trzech dni przeciwko politykom, 
którzy zgłosili swe kandydatury do 
wyborów.

Przywódca prawicowego przymie­
rza narodowo-republikańskiego Ro­
berto D’aubuisoon odniósł niegroźne 
rany, kiedy niezidentyfikowani terro­
ryści napadli na niego w sobotę w 
San Sebastian. Pięciu członków pra­
wicowego przymierza odniosło rany 
podczas ataku na siedzibę główną 
tej partii w San Salwadorze.

Dotychczas nie złapano żadnego z 
napastników.

Nielegalna stacja radiowa rebe­
liantów Venceremos poinformowała 
o urządzeniu zamachu i zranieniu 
pułk. Edmundo Palacios, komendan­
ta oddziałów walczących z lewicow­
cami, w okolicach wulkanu Guazapa.

Venceremos doniosła również o 
zwycięstwie rebeliantów. Komunikat 
radiowy mówił, że oddziały rządowe 
doznały licznych strat. Podobno le­
wicowcy zranili lub zabili 200 żoł­
nierzy. Większość żołnierzy przerzu­
conych do oczyszczenia rejonu Gua­
zapa, przeszła szkolenie pod okiem 
amerykańskich doradców wojsko­
wych.
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znanego działacza z kręgu “Solidar­
ności”, czy nie liczy się z możliwością 
uderzenia przez zaskoczenie. Rozmów­
ca przyznał, że niepokoi go masowy 
zaciąg kryminalistów do ZOMO. Prze­
stępców odbywających długotermino­
we kary więzienne, pozyskuje się ofer­
tą natychmiastowego zwolnienia z 
więzienia.

Nie trzeba udawadniać, że wypo­
wiedzenie wojny społeczeństwu w dn. 
13 grudnia nie wypływało z decyzji 
powziętej w ostatniej chwili pod wpły­
wem uchwał “Solidarności” w Rado­
miu i w Gdańsku. Była to operacja 
przygotwawana starannie i planowa­
na w najdrobniejszych szczegółach 
od szeregu miesięcy. Ambasador Ru­
rarz już w marcu otrzymał tajną 
depeszę, uprzedzającą o możliwości 
wprowadzenia stanu wojennego.

Moment do ataku wybrano w spo­
sób przemyślany i okrutny. W warun­
kach zimowych strajki okupacyjne w 
kopalniach, w stoczniach, w hutach 
i nieopalanych budynkach odciętych 
od elektyczności, wymagają nadludz­
kiej wytrzymałości i nie mogą trwać 
długo. Rozłąka z rodziną w czasie 
świąt Bożego Narodzenia wymaga 
nieomal heroicznego poświęcenia. 
Wszystko to zostało cynicznie i na 
zimno wzięte pod uwagę przez głów­
nego reżysera, Wojciecha Jaruzel­
skiego. Należy na niego patrzyć nie 
przez pryzmat fałszywej legendy, 
celowo roztaczanej wokół jego osoby, 
ale w świetle jego własnego postępo­
wania.

Od lutego ub. r. generał prowadził 
perfidną i oszukańcza grę wobec 
własnego narodu. Stwarzał pozory po- 
jednawczości, w imię nadrzędnych 
interesów narodowych wzywał do 
jedności i rozejmu. Do ostatniej chwi­
li prowadził długie rozmowy z Wałę­
są i Prymasem. Dziś widać jak na 
dłoni, że był do kamuflaż odwracają­
cy uwagę od równolegle prowadzo­
nych przygotowań policyjno-wojsko- 
wych.

Nadrzędnym celem nie było wcale 
ratowanie kraju przed katastrofą 
gospodarczą, lecz zniszczenie “Soli­
darności”, a wiodącą zasadą zawoła­
nie “im gorzej tym lepiej”. Każda 
poprawa sytuacji gospodarczej była­
by uznana za zdobycz “Solidarności”, 
każde pogorszenie podważało nadzie­
je pokładane w niezależnym związku 
zawodowym.

Trzeba zdać sobie z tego sprawę, 
że istotnym źródłem protestu społecz­
nego nie była nowa próba podwyżki 
cen w lecie 1980, lecz całkowite ban­
kructwo systemu, rosnące zapasy to­
warów nikomu nie potrzebnych, rdze­
wiejące maszyny sprowadzane za de­
wizy z Zachodu, jaskrawe nonsensy 
centralnego planowania, postoje wy­
wołane brakami energii, surowców i 
części zamiennych, odbijających się 
na zarobkach i przygnębiające uczu­
cie, że owoce ciężkiej pracy marnują 
się na oczach robotników, a warunki 
bytowe ulegają pogorszeniu bez żadnej 
nadziei na poprawę.

To co zaszło w lecie 1980 było rewo­
lucyjnym protestem proletariatu w 
najbardziej marksistowskim sensie 
tego słowa. Był to bezkrwawy bunt 
przeciwko wyzyskowi i korupcji uprzy­
wilejowanej warstwy ‘właścicieli’ Pol­
ski Ludowej.

“Solidarność” w swym wrześnio­
wym programie godziła się na znacz­
ną podwyżkę cen, ale pod warunkiem, 
że będzie ona wprowadzona w ra­
mach reformy zapowiadającej lepszą 
przyszłość. Reformę taką władze mo­
gły przeprowadzić przy udziale i po­
mocy “Solidarności”, która stawała 
się skuteczną przeciwwagą dla biuro­
kracji partyjno-rządowej, zaciekle 
broniącej swojej władzy i przywile­
jów. Lecz rokowania w sprawie re­
formy przeciągały się w nieskończo­
ność, albo kończyły projektami, które 
pozostawiały scentralizowany system 
zarządzania bez istotnej zmiany.

Tymczasem całkowita bezczyn­
ność rządów Jaruzelskiego w obliczu 
zbliżającej się katastrofy prowadziła 
do polaryzacji i konfliktu między ele­
mentami radykalnymi i umiarkowa­
nymi w samej “Solidarności”. W 
gruncie rzeczy ekipa partyjno-rządo- 
wa czyniła wszystko, by osłabić po­
zycję Wałęsy i tych, którzy zalecali 
umiar i kontynuowanie dialogu, do­
starczając równocześnie argumentów 
elementom skrajnym. Eskalacja żą­
dań, podsycana prowokacjami i bez­
czynnością władz, była z kolei wy­
korzystywana przez rosnącą w swym 
nasileniu kampanię propagandową, 
ściśle zgraną z przygotowaniami do 
konfrontacji.

Niedarmo Jaruzelski oddał środki 
masowego przekazu w ręce Stefana 
Olszowskiego, czołowego rzecznika 
neostalinizmu w jego najbardziej pry­
mitywnej i brutalnej postaci. W hura­
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ganowym ogniu propagandy usiłowa­
no zwalić na “Solidarność” i strajki 
całą odpowiedzialność za lata kata­
strofalnej polityki gospodarczej. W 
rzeczywistości kierownictwo “Solidar­
ności” zachowało do końca zdumie­
wający umiar, powstrzymując spo­
łeczeństwo od gwałtownych wystą­
pień i strajków godzących w gospo­
darkę.

Gen. Jaruzelski, a przedtem jego 
poprzednik, nie uczynili absolutnie 
nic, nie podejmowali jakichkolwiek 
kroków podyktowanych zdrowym 
rozsądkiem, aby zapobiec rosnącym 
brakom żywności i wydłużającym się 
ogonkom przed sklepami. W centrum 
rokowań z “Solidarnością”, pozoro­
wanych przez rząd, znalazła się spra­
wa reformy gospodarczej.
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Jak wynika z danych Głównego 
Urzędu Statystycznego w ciągu r. 
1981 dzikie strajki, jak i strajki ostrze­
gawcze; stanowiły zaledwie 1.7% 
opuszczonych dni pracy.

Eskalację żądań propaganda usiło­
wała wykorzystać dla skompromito­
wania “Solidarności” za granicą i 
w kraju. Ostatnim wystrzałem było 
wyprodukowanie spreparowanych na­
grań z wewnętrznych rozmów w 
zamkniętym gronie kierownictwa 

“Solidarności” w Radomiu.
Przyznać trzeba, że ta cyniczna 

gra odniosła częściowo zamierzony 
cel. W pewnych kołach na Zachodzie 
uznano, że “Solidarność” stała się 
tak “krańcowa” w swoich żądaniach, 
że zamach Jaruzelskiego stał się ‘nie­
unikniony” i ‘uzasadniony’. Jeśli jed­
nak istotnie “Solidarność” posunęła 
się ‘za daleko’, było to rezultatem 
starannie przemyślanej, prowokacyj­
nej taktyki Jaruzelskiego.

Ukrywający się Zbigniew Bujak, 
w wywiadzie udzielonym koresponden­
towi “New York Times”, przyznał, 
że pomimo mnożących się zapowie­
dzi, ogłoszenie stanu wojennego za­
skoczyło jego i innych.

Wiadomo było, że w dniu 5 lutego 
przedłożony został Kani plan t.zw. 
akcji postkonfrontacyjnej. Już wiosną
— mówił Bujak — działacze “Soli­
darności” zaczęli podejrzewać, że wła­
dze snują jakieś ofensywne plany. 
Na jesieni dotarły wiadomości o listach 
ludzi, którzy mieli być uwięzieni. 
Według ostatnich ostrzeżeń uderzenie 
miało nastąpić 20 grudnia i miało 
zacząć się od prowokacji funkcjona­
riuszy bezpieki w przebraniach ro­
botników. Zaraz po rozpoczęciu ze­
brania Krajowej Komisji Koordyna­
cyjnej w Gdańsku z całego kraju 
zaczęły napływać dalekopisami wia­
domości o ruchach wojsk i milicji. 
‘Nie dawaliśmy wiary tym oznakom’
— stwierdza Bujak.

‘Blitzkrieg’ Jaruzelskiego zaskoczył 
nie tylko “Solidarność”. Ani wywiad 
amerykański, który z taką precyzją 
wykrywał najmniejsze poruszenia 
wojsk sowieckich wokół granic, ani 
korespondenci zachodni nie dostrzegli 
tym razem żadnych ostrzegających 
sygnałów.

Jakież jednak mogło być postępo­
wanie “Solidarności”, gdyby plany 
reżymu były z góry znane i wzięte 
pod uwagę? “Mieliśmy przed sobą 
dwie drogi” — odpowiedział na to 
pytanie Bujak. “Solidarność” mogła 
myśleć tylko o tym jak przetrwać. 
Oznaczałoby to wyrzeczenie się walki 
o reformę i współpracę, a więc za­
przedanie interesów robotników, inte­
ligencji i innych. Albo też mogliśmy, 
tak jak to czyniliśmy, zabiegać o 
realizację programu uchwalonego na 
wrześniowym zjeździe. Naprawdę 
niezależne związki zawodowe mogą 
utrzymać się tylko w warunkach de­
mokracji. Aby zachować niezależ­
ność związek musi walczyć o demo­
krację i stać na jej straży. Nikt nie 
ma prawa twierdzić, że postępowa­
liśmy niemądrze”.

Nie ulegajmy propagandzie wroga 
obarczającej “Solidarność” za to co 
się stało. Powstanie “Solidarności” 
było aktem spontanicznym. Naród 
Polski w ciągu ubiegłych dwóch wie­
ków przeżył wiele wspaniałych wzlo­
tów, ale ten, który oglądamy nie ma 
sobie równego. Ujawniła się w nim 
raz jeszcze nieprzeparta wola obrony 
swego ducha. Odzywa się ona w każ­
dym pokoleniu i choć tym chwilom 
wzlotu towarzyszy właściwa naszej 
naturze skłonność odrywania się od 
rzeczywistości — jej to zawdzięcza­
my, że wbrew wszystkiemu Polska 
pozostała i pozostanie Polską.

Historyczny dramat, który rozpo­
czął się w lecie 1980 roku, nie zakoń­
czył się w dniu 13 grudnia 1981. Rozgry­
wa się wciąż przed naszymi oczyma 
i nie widać jeszcze, jaki będzie jego 
epilog. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Biedaczka sądziła, że w samotności popłyną łatwiej 
łzy. Straszne jej się wydawało, że nie potrafi poświęcić 
ani jednej łzy Mateuszowi, którego tak bardzo kochała, 
a który był dla niej zawsze tak nad wyraz dobry, te­
mu Mateuszowi, który jeszcze ostatniego wieczora prze­
chadzał się z nią po zachodzie słońca, a teraz spoczywał 
w mrocznym pokoju obok, z tym strasznym spokojem 
na czole. Ale łzy nie zjawiły się nawet i wtedy, gdy 
ukląkłszy w ciemności u swego okna, modliła się zapa­
trzona w gwiazdy nad wzgórzami... Czuła tylko ten sam 
straszny, tępy ból, który ją gryzł i kąsał, dopóki nie 
usnęła wreszcie, wyczerpana zmęczeniem i przebytymi 
wzruszeniami.

Zbudziła się w nocy. Pośród otaczającej ją ciemności 
i ciszy wróciły wspomnienia przeżytego dnia nową falą 
smutku. Ujrzała uśmiechniętą twarz Mateusza, kiedy 
ostatniego wieczoru rozstawali się przy furtce... usłysza­
ła jego głos: „Moja dziewczynka... moja dziewczynka, 
z której jestem dumny”. Wtedy dopiero łzy rzuciły jej 
się do oczu i Ania zapłakała.

Maryla, posłyszawszy płacz, wśliznęła się na facja­
tkę — pragnąc pocieszyć Anię.

— Cicho, dziecko... uspokój się... nie płacz tak, kocha­
nie. To go nam nie wróci. Nie... nie... nie trzeba tak pła­
kać. Ja także za bardzo płakałam, nie potrafiłam się 
powstrzymać. Był zawsze takim dobrym, kochającym 
bratem.

— Ach, pozwól mi płakać, Marylo — szlochała 
'Ania. — Łzy nie zaszkodzą mi tyle, co ten straszny ból. 
Niech Maryla pozostanie tu przez chwilę ze mną... niech 
mnie obejmie ramieniem, ot tak... Nie chciałam, by Dia­
na została... jest dobra i kochana... ale to nie jej smu­
tek... ona jest poza nim... Diana nie może mnie pocieszyć. 
To jest nasz smutek... Maryli i mój. Ach, Marylo, cóż 
my poczniemy bez Mateusza?

— Będziemy miały siebie wzajemnie, Aniu! A cóż 
bym uczyniła, gdyby ciebie tu nie było, gdybyś nigdy 
do nas nie przybyła? Wiem dobrze, moja Aniu, że nieraz 
bywałam dla ciebie szorstka i surowa, ale nie sądź, że 
pomimo to nie kochałam ciebie tak jak Mateusz. Przy- 
znaję się do tego, że zawsze trudno mi było wypowie­
dzieć, co czułam, ale w tej chwili potrafię to uczynić. 
Ja ciebie kocham, Aniu, tak bardzo, jak gdybyś była 
moim własnym dzieckiem. Od tej chwili, kiedy przyby­
łaś na Zielone Wzgórze, byłaś mi stale radością i po­
ciechą.

W dwa dni potem wyniesiono Mateusza Cuthberta 
przez sień jego starego domu, poza; pola, które upra­
wiał, poza sady, które ukochał, i poza drzewa, które za­
sadził.

Avonlea powróciła do swego zwykłego, niezamącone- 
go spokoju i nawet na Zielonym Wzgórzu wszystkie 
sprawy potoczyły się dawnym trybem, robota była wy­
konywana z tą samą regularnością co dawniej, pomimo 
że wszyscy dotkliwie odczuwali bolesną pustkę, jaką 
sprawiła śmierć Mateusza.

Ania, która nigdy dotąd nie zaznała ciężkiego zmar­
twienia, smuciła się, że wszystko idzie dawnym trybem, 
że życie może toczyć się dalej tak samo — bez Mateusza. 
Czuła jakby wstyd i wyrzuty sumienia, gdy spostrzegła, 
że wschody słońca ponad jodłami i jasne, różowe pą­
czki w ogrodzie wprawiały ją- w dawny zachwyt, że 
cieszyły ją odwiedziny Diany, a jej wesoła paplanina 
i żarty pobudzały ją do śmiechu, że — krótko mówiąc — 
cudny świat kwiecia, miłości 5 przyjaźni nie utracił nic 
zgoła ze swej mocy wzruszania jej, a życie wzywało ją 
nadal tysiącem nieprzezwyciężonych głosów.

— Nieraz wydaje mi się nieuczciwością wobec Ma­
teusza, że cieszę się tym wszystkim, kiedy jego już nie 
ma — zwierzała się pani Allan, gawędząc z nią pewne­
go wieczora w ogrodzie na plebanii. — Brak mi go tak 
bardzo... bezustannie... a jednak świat i życie wydają mi 
się tak niezmiernie zajmujące i piękne! Dziś Diana po­
wiedziała coś wesołego i oto roześmiałam się głośno. Kie­
dy się t o stało, myślałam, że już nigdy śmiać się nie po­
trafię. I jakoś sądzę, że nie powinnam się śmiać.

— Mateusz cieszył się widząc cię wesołą, lubił twój 
śmiech i był zadowolony, że znajdujesz przyjemność 
w otaczającym cię świecie — rzekła pani Allan łago­
dnie. — Odszedł, ale bez wątpienia pragnął, byś się nie 
zmieniła. Uważam, że nie należy zamykać dusz przed 
kojącym wpływem natury. Ale ja rozumiem twe uczu­
cia, Aniu. Sądzę, że wszyscy doświadczamy tego same­
go. Myśl, że odczuwamy rozkosze życia, kiedy ktoś 
ukochany nie jest już pośród nas i nie może dzielić ich 
z nami, myśl ta rani nas boleśnie i często wydaje się 
nam, że sprzeniewierzamy się naszemu smutkowi, jeśli 
na nowo zaczynamy wracać do życia.

— Byłam dziś po południu na cmentarzu, aby zasa­
dzić krzak róży na grobie Mateusza — rzekła Ania smu­
tnie. — Zabrałam pęd z tego małego krzaka białej róży, 
którą matka jego przywiozła kiedyś ze swej ojczyzny, 
ze Szkocji. Mateusz najbardziej lubił te różyczki... takie 
drobne, a milutkie na swych kolczastych gałązkach. Rada byłam, 
że mogłam ją zasadzić na jego grobie, zdawało mi się, że czynię 
coś, co sprawiłoby Mateuszowi przyjemność. Ale muszę wracać 
do domu, Maryla jest sama i czuje się bardzo osamotniona o 
zmierzchu.

— Nieboraczka będzie zupełnie samotna, gdy ty wyjedziesz do 
College — rzekła pani Allan.

Ania nie odpowiedziała nic na tę uwagę. Pożegnawszy się z 
pastorową, podążyła wolno ku Zielonemu Wzgórzu. Maryla sie­
działa na stopniach przed domem i Ania usiadła obok niej. 
Drzwi prowadzące do mieszkania były otwarte, na podłodze za 
nimi leżała wielka, różowa muszla o cudnych, mieniących się 
odcieniach i broniła drzwi od zamknięcia.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

Solidarni 
z Narodem 

Polskim
Hammond, Ind. (Inf. wł.) — Dwaj 

radni Rady Powiatowej pow. Lake 
wystąpili z rezolucją, wyrażającą 
solidarność z narodem polskim w jego 
walce o wolność.

Radni Gerald J. Mazur i Richard 
J. Biastick, pozyskali poparcie dla 
swej rezolucji ze strony innych rad­
nych, dzięki czemu rezolucja nabrała 
charakteru wystąpienia Rady Powia­
towej pow. Lake.

Rezolucja podkreśla, że obywatele 
powiatu, wśród których jest wielu 
polskiego pochodzenia, niepokoją się 
wprowadzeniem stanu wojennego w 
Polsce oraz utratą wolności i praw 
obywatelskich. Uznają oni, że nieza­
leżne związki zawodowe “Solidar­
ność,” były przykładem demokracji 
i bastionem ludzkiej godności.

To też rezolucja stwierdza, że Rada 
Powiatowa pow. Lake w pełni udziela 
poparcia “Solidarności” oraz całemu 
narodowi polskiemu w ich walce o- 
wolność i niepodległość.

Francuzi Nie Chcą 
Włoskich Win

Montellier, Francja (UPI) — Fran­
cuscy producenci win, oburzeni 
sprowadzaniem do ich kraju tanich 
win włoskich, podjęli akcję, którą 
przyjęto, jak odnowę “winnej wojny” 
przeciwko Włochom. 30 producentów 
zatrzymało cysterny z winem wło­
skim. Na jezdnię wylano 8,832 galony 
czerwonego wina i 384 butelki wina 
białego.

W ub. roku socjalistyczny rząd 
Mitterranda wprowadził zakaz im­
portu tanich włoskich win i zignoro­
wał apel Wspólnego Rynku o znie­
sienie tych ograniczeń. Organizacja 
ta zarzuciła Francji pogwałcenie 
fundamentalnych zasad wolnego ryn­
ku. Rząd francuski nie zniósł zakazu, 
twierdząc, że import rujnuje francu­
ski przemysł i że we włoskich winach 
odkryto ślady substancji toksycz- 
nych. _________________ _
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Manifestacja Solidarności 
w Lane Technical H.S.

W piątek, 19 lutego, w szkole śred­
niej Lane Technical odbyła się wspa­
niała manifestacja na rzecz “Solidar­
ności”, aby wykazać moralne popar­
cie narodowi polskiemu w jego tra­
gicznych chwilach i aby uświadomić 
młodzeż o groźbie komunizmu.

Główny mówca, aid. Roman Pu- 
ciński, wielokrotnie zwracał się w 
swoim przemówieniu do zebranych 
studentów z ostrzeżeniem o niebezpie­
czeństwie komunizmu, grożącym w 
wypadku, gdy będą obojętni i nie- 
uświadomieni politycznie.

Mówca nadmienił przy tym, że w 
chwili obecnej na całym świecie jest 
tylko 31 państw demokratycznych, 
gdzie panuje względna wolność oby­
wateli. Zwrócił uwagę na to, co robi 
junta Jaruzelskiego w Polsce i na 
sposoby, którymi polski rząd komu­
nistyczny na rozkaz Moskwy potęguje 
braki wszystkich artykułów na rynku, 
aby zmusić Naród Polski do uległości.

Dobrze znane tutejszej Polonii 
auditorium Lane Technical było wy-

Szopka Polityczna Ref-Rena 
u “Przyjaciół Warszawy” 

Klub Przyjaciół Warszawy zawia­
damia, że w ramach swego marcowe­
go programu artystycznego będzie 
gościł 8 osobowy zespół “Szopki Poli­
tycznej Ref-Rena.” Udział biorą: 
Nina Oleńska, Barbara Kożuchow- 
ska, Sabina Dobrzańska, Antoni Do­
brzański, Zygmunt Kossakowski i 
Zygmunt Szepet oraz autor, aktor i 
reżyser Szopki Feliks Ref-Ren. Akom­
paniuje Jadwiga Kwiatkowska.

Dawno już nie było “Szopki Poli­
tycznej” w Chicago. Mamy więc na: 
dzieję, że ta “Szopka” wypełni z nad­
datkiem, od lat już odczuwaną lukę, 
w świątecznych programach arty­
stycznych.

Poza tym na naszym spotkaniu to­
warzyskim w Klubie, będą czekały 
na miłych gości, jak zwykle, kawa, 
herbata, kanapki i ciasto, towarzyski 
bridge, muzyka z taśmy i bar obficie 
zaopatrzony. Ale przede wszystkim — 
miła klubowa atmosfera i miejsce 
spotkań doborowej publiczności.

Nasze spotkanie odbędzie się w sta­
łej siedzibie Klubu w sali Jan Beyzym 
Memorial, 6965 W. Belmont Ave., w 
sobotę, 6 marca. Początek o godz. 7 
wieczorem. Sala będzie dobrze ogrza­
na. Zapraszamy.

Zarząd Klubu

“Spotkania z Muzyką”
Henryk Wawrzyczek — znany piani­

sta i akompaniator — rozpoczyna cykl 
wieczorów muzycznych, zatytuło­
wany: “Spotkania z muzyką.”

Będą to wieczory koncertowe mu­
zyki klasycznej i popularnej wszyst­
kich epok i stylów, ze szczególnym 
uwzględnieniem muzyki polskiej. 
Każdy koncert zawierać będzie wpro­
wadzający komentarz słowny.

Wieczór pierwszy — “Koncert zi­
mowy,” prezentowany będzie dwu­
krotnie w zmienionym terminie, niż 
podano uprzednio, tzn.:

W sobotę, 6 marca, o godz. 8 wiecz.
W niedzielę, 7 marca, o godz. 6 

wiecz., w sali Centrum Kultury “Po- 
lamer,” 3094 N. Milwaukee Ave.

W “Koncercie Zimowym” usłyszy­
my utwory: Haendla, Beethovena, 
Chopina i Wieniawskiego.

Wykonawcami koncertu będą: 
absolwent Akademii Muzycznej im. 
Fr. Chopina w Warszawie — Krzysz­
tof Płoch — skrzypce i Henryk Waw­
rzyczek — fortepian.

Po bliższe informacje i bilety prószę 
telefonować: (312 ) 286-0953. 

pełnione. Program poprzedziły ode­
grane przez orkiestrę szkolną (dętą) 
polskie melodie. Wykonany został 
najpierw polonez Ogińskiego “Poże­
gnanie Ojczyzny”, a potem wiązanka 
pieśni patriotycznych.

Program zagaił kierownik szkoły 
Norman Silber, następnie organizator 
tej manifestacji nauczyciel historii 
Patrick O’Malley (mający za żonę 
Polkę), po wyjaśnieniu celu tej mani­
festacji, powitał aid. Romana Puciń- 
skiego, Teresę Chamberlin — z Pol­
skiej Opieki Społecznej (Polish Wel­
fare Assn.), Mariolę Jagiełło — nie­
dawno przybyłą z Polski, oraz Polski 
Klub Studentów z Kelly High School 
z południowej strony miasta, który 
w liczbie 50 osób ze swoim opieku­
nem — nauczycielem Bolesławem 
Krakowskim przybył specjalnie wy­
najętym autobusem.

Hymny narodowe — amerykański i 
polski odegrała orkiestra szkolna i 
śpiewali soliści. Po przemówieniu R. 
Pucińskiego, nauczyciel muzyki John 
Sina wraz ze swoim studentem wy­
konali na jednym fortepianie Etiudę 
Rewolucyjną Chopina. Później mie­
szany chór szkolny złożony ze wszyst­
kich ras, między innymi zaśpiewał po 
polsku “Boże Coś Polskę”. Chór pro 
wadzi p. George Ricl.

Przy końcu przemówiła reprezen­
tantka Polskiej Opieki Społecznej 
Teresa Chamberlin, która mówiła o 
tysiącach uchodźców politycznych z 
Polski znajdujących się w Austrii, 
którym jej organizacja stara się 
pomagać w przybyciu do Stanów Zjed­
noczonych, w poszukiwaniu pracy i' 
znalezieniu mieszkania. Pani Cham­
berlin poprosiła następnie niedawno 
przybyłą z Polski p. Jagiełło o danie 
odpowiedzi na pytania, które stawiał 
w języku angielskim i polskim na­
uczyciel Lane Technical i opiekun 
Polskiego Klubu w tejże szkole 
Stanisław Naj.

Z widzów troje młodzieży zadało 
pytania i prosiło o wyjaśnienia.

Należy dodać, że dzięki staraniom 
p. O’Malley tło sceny stanowił wielki 
napis “Solidarity”, “Solidarność”. 
Na stole mówców był wielki bukiet 
kwiatów biało-czerwonych przygoto­
wany przez p. Stanley Topor, który 
również wystawił podobny bukiet w 
głównym biurze szkoły. Na wszyst­
kich ścianach znajdowały się afisze 
z podobizną Lecha Wałęsy i z napi­
sem “Solidarność”.

Posiedzenie Wyborcze 
Federacji Polonii Am.
W czwartek, 4 marca, o godz. 7:30 

wieczorem w sali przy 3024 N. Lara­
mie, odbędzie się posiedzenie wybor­
cze Federacji Polonii Amerykańskiej. 
Prosimy członków o obecność, ponie­
waż jak wiadomo jest to bardzo ważne 
posiedzenie, na którym wybierzemy 
nowy zarząd Federacji.

Sędzia Edward Plusdrak — prezes 
Anna Nikiel — sekr. prot. 

b
Tow. Ratunkowe 
Siedliska-Bogusz

Towarzystwo Ratunkowe Siedliska- 
Bogusz odbędzie swe miesięczne po- 
dzenie we wtorek, 2 marca, o godz. 
7:30 wiecz. w sali E. Moskala, przy 
5639 N. Milwaukee Ave.

Ze względu na ważne sprawy, jakie 
mamy do załatwienia, prosimy człon­
ków o liczne przybycie.

Tadeusz Pyrchla — prezes 
Anna Nikiel — sekr.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER LEKARZE CHIROPRAKTYKI
5261 N CENTRAL AVE. M DANIEL A. MICHALEC

Telefon: 283-0354 M R|CHARD w SKIERSCH

UCISK NERWÓW
Diagnoza wykazuje, że ucisk nerwu jest coraz częstszym cierpieniem. 

Wszystkie gałęzie wiedzy medycznej zajmują się obecnie tym schorzeniem.
Pionierem diagnozy ucisku nerwu, uznanego jako odrębne cier­

pienie, była profesja chiropraktyczna. De facto, ucisk nerwu jest 
szczególnym zagadnieniem, o które oparta jest wiedza chiropraktyczna.

Najczęstszą przyczyną ucisku nerwu jest dyslokcaja kości pacierzo­
wej, uszkodzenie kości miedniczej, źle rozlokowane mięśnie, krzywizna 
kręgosłupa oraz artretyzm.

Ból w plecach, zdrętwienie, spazm mięśni, sztyw­
ność, kłucie, uczucie gorąca i zimna na przemian 
oraz ból promieniujący do rąk 
i nóg — to niektóre z objawów 
ucisku nerwów.

Lekarz - chiropraktyk leczy 
ucisk nerwów przez skorygowanie 
problemów kręgosłupa. Z 
ostrożnością poprawia on kręgi 
stosu pacierzowego do pozycji 
normalnej. Jest to specjalność 
lekarzy-chiropraktyków. Żadna 
inna galęź wiedzy medycznej 
nie posiada takiej ekspertyzy 
i doświadczenia, aby skorygować 
problemy kręgosłupa!

SALWADOR — Ministrant podtrzymuje mikrofon, w czasie 
kazania wygłoszonego do wiernych, przez urzędującego Arcy­
biskupa Arturo Rivera y Damas. (UPI)

“Chleba Naszego” ... 
Program Telewizyjny

Który Zostanie Nadany w Niedzielę, 7 Marca 
Na Kanale 2 T.V. o Godz. 11:30 Rano

W okresie pierwszych sześciu mie­
sięcy, od kiedy rozpoczęto prowadze­
nie akcji pomocy Polsce, przez kato­
licką organizację Usług Społecznych, 
przekazano tam do stycznia br. żyw­
ność i odzież łącznej wagi 23 miliony 
funtów, wartości przekraczającej 
12.6 min doi.

Wszystkie te dary, rozdzielane były 
pomiędzy najbardziej potrzebujących 
przez Episkopat polski. Organiza­
cja “Katolickie Usługi Społeczne” 
jest częścią amerykańskiej Krajowej 
Konferencji Biskupów Katolickich i 
działa pod auspicjami właśnie tej 
organizacji, zbierając odpowiednie 
fundusze i datki, aby nieść pomoc 
wszystkim tym, którzy jej potrzebują. 
Organizacja ta w 40 latach swego 
istnienia pomaga biednym całego 
świata.

Nowy Zarząd
Koła AK, Oddział Chicago

Walne zebranie Koła AK Oddział 
Chicago, w dniu 21 lutego br. wybrało 
nowe władze Oddziału Chicago, w na­
stępującym składzie:

Prezes — Witold Jastrzębski, wice­
prezesi: Walenty Szyszko, Jadwiga 
Marquart, dr. Witold Siwadłowski; 
sekretarz — Alfred Stokinger, sekre­
tarz prot. — Włodzimierz Klonowski, 
skarbnik — Ryszard Mordel; człon­
kowie Zarządu: Tadeusz Obłoża, 
Wanda Zbierzowska, Wacław Doktor­
ski, Stefan Cieślak, Janina Czaplak, 
Tadeusz Sokołowski; Komisja Rewi- 
zyna: prezes — dr. Eugeniusz Ła­
zowski, członkowie: dr. Władysław 
Dąbek, Tadeusz Gubała, Jerzy Skal­
ski, Jerzy Polanin. Sąd Koleżeński: 
prezes — January Nazorek, członko­
wie: Tadeusz Sochacki, Tadeusz 
Szermeta, Mieczysław Stermiński, 
Ryszard Łysik.

W roku sprawozdawczym, Koło AK 
Oddział Chicago przekazało na cele 
pomocy inwalidom b. żołnierzom 
Armii Krajowej, w Kraju i z innych 
terenów dolarów 5,223.14.

Uchwalono składki członkowskie 
podnieść do sumy $10, dla kol. eme­
rytów — $5.

Adres korespondencyjny Oddziału: 
Alfred Stokinger, 5131 N. Lovejoy 
Ave., Chicago, Ill. 60643.

Witold S. Jastrzębski — prezes

Plename Zebranie 
Okręgu I-go SWAP

Zarząd Okręgu I-go zawiadamia, że 
w niedzielę, 7 marca, o godz. 1:30 
po poł. odbędzie się w domu Wete­
ranów, 1239 N. Wood St., plenarne 
posiedzenie.

Zarząd prosi o liczne przybycie De­
legatów i Delegatek.

O godz. 4-ej — staraniem Korpu­
sów Pomocniczych Pań odbędą się 
“Józefinki”, na które zapraszamy 
wszystkich członków Stowarzyszenia i 
Korpusów Pomocniczych i Przyjaciół.

Jan Bogusz — komendant 
Maria Szeląg — prezeska

Klub Przyjaciół 
Prez. A. Mazewskiego 
Pierwsze posiedzenie powakacyjne 

odbędzie się we wtorek, 3 marca. Na 
tym posiedzeniu, omówimy plany 
pracy na rok 1982 i wysłuchamy spra­
wozdań z dotychczasowej pracy.

Prosimy wszystkich członków o 
przesłanie swych nowych adresów na 
ręce sekretarki Heleny M. Stermiń- 
skiej, 2062 N. Leavitt ul., Chicago 
60647, aby się nie błąkały po Chicago.

Chcesz być członkiem Klubu Przy­
jaciół Prezesa ZNP, A. A. Mazew­
skiego? — zapisz się na następnym 
posiedzeniu, we wtorek, 3 marca, o 
godzinie 7:30 wieczorem, w sali Domu 
Weteranów, 1239 N. Wood ul.

Czesław M. Pawlak — wiceprezes, 
Helena M. Stermińska — sekretarka.

Chicago jest największym i najlicz­
niejszym skupiskiem Polaków poza 
naturalnie Warszawą. Społeczność 
polonijną na pewno więc zainteresuje 
specjalny program telewizyjny przy­
gotowany przez katolicką telewizję 
zatytułowany “Chleba Naszego,” 
który zostanie nadany już w najbliż­
szą niedzielę, tj. 7 marca, ze stacji 
telewizyjnej kanału 2, o godz. 11:30 
rano.

Będzie to dyskusja, na tematy po­
mocy niesionej Polsce przez katolicką 
organizację charytatywną. Dyskusję 
prowadzić będzie ks. Józef Mytych, 
a wezmą w niej udział wybitni du­
chowni, pracujący w organizacji. 
Dyskutować będą: ks. biskup Alfred 
Abramowicz, biskup pomocniczy przy 
archidiecezji chicagoskiej, ks. James 
F. Mariarity, archidiecezjalny dyrek­
tor Katolickich Usług Społecznych.

Dyskutowane będą sprawy potrzeb 
żywnościowych, jakie ma naród pol­
ski oraz sposoby, jakimi można będzie 
te potrzeby zaspokoić. W dyskusji 
weźmie również udział sekretarka 
wykonawcza Polskiej Opieki Społecz­
nej Teresa Chamberlain, która poin­
formuje o potrzebach, jakie mają 
uchodźcy polscy przybywający obec­
nie do Chicago.

Jak już wspomnieliśmy program 
ten został przygotowany przez kato­
licką agencję telewizyjną “Catholic 
Television Network,” istniejącą przy 
archidiecezji chicagoskiej. Reżyse­
rem programu jest Antoni Catanacci, 
a nad całością programu, czuwa koor­
dynator programów telewizyjnych 
staji WBBM-TV John De Berry.

W sprawie bliższych informacji do­
tyczących programu, który prowa­
dzony będzie po angielsku, można 
telefonować do ks. Józefa Mytycha 
na nr 523-3410.

“Zabawa Stoliczkowa” 
Tow. Rat. Szczurowa

Towarzystwo Ratunkowe Szczuro­
wa urządza “Zabawę stoliczkową” 
w niedzielę, 7 marca, o godz. 1:30 
po południu w sali SPK, 3242 N. 
Pulaski Rd. ,

Na tę imprezę serdecznie zapra­
szamy wszystkich członków z rodzi­
nami oraz sympatyków. Prosimy o 
liczne przybycie i poparcie naszej 
zabawy.

Na zakończenie będzie podana kawa 
oraz smaczne pieczywo. Dochód prze­
znaczony na pomoc rodakom w Polsce.

Stanisław Nowak — prezes 
Janina Fudala — wiceprezeska

Zastrzeliła Napastnika
W niedzielę na terenach położonych 

pobliżu miejscowości Palatine, znale­
ziono ciało osobnika. Śledztwo wyka­
zało, że zginął on od kuli rewolwero­
wej. Później stwierdzono również, że 
musial to być napastnik, który w nocy 
wdarł się do domu, gdzie mieszkali: 
James F. LaValley i jego przyjaciół­
ka Rebecca Serra. Okazało się, że 
kobieta oddała kilka strzałów do osob­
nika, którego zastała w nocy w kuchni 
domu. Sądziła, że nie trafiła złodzieja, 
który uciekł. Jak się jednak okazało 
strzały kobiety trafiły do celu.

Zginął 25-letni David Ackton. 
Wprawdzie śledztwo w tej sprawie na­
dal trwa, policja uważa, że śmierć 
osobnika była “wytłumaczona,” po­
nieważ kobieta strzeliła we własnej 
obronie.

Dr. John A. Kowalski
Specjalista Chorób 

Wewnętrznych i Zakaźnych 
DOCTORS MEDICAL CENTER 
6240 W. 55th St., Chicago, IL 60638 

Teł. 284-2200

Prasa Służy Wam — 
Pomagajcie Jej!

Do Generała
Tekst ulotki krążącej po Polsce w okresie stanu wojennego.

Za słowa kłamstwem splugawione,
Za mundur bratnią krwią splamiony,
Za ręce siłą rozłączone,
Za naród głodem udręczony,
Za oczy dziecka przestraszone, 
Obnoś swój triumf w partyjnej chwale, 
Naród dziękuje ci, generale!

Za pogrom braci bez litości
Za honor wojska zbeszczeszczony, 
Za mękę strasznej bezsilności, 
Za ból rozłąki z mężem żony, 
Za łzy i rozpacz samotności 
Ciesz się, że działasz tak wspaniałe, 
Naród dziękuje ci, generale!

Za połamane palką kości,
Za koszmar walki brata z bratem, 
Za nienawiści siew i złości, 
Za to, że żołnierz stal się katem, 
Za znów zdławiony świt wolności 
Pomnik twych zasług wzniosłeś trwale, 
Naród dziękuje ci, generale!

Za nałożone znów kajdany, 
Za zbrodnie łagrów w polskiej ziemi, 
Za fałsz przemówień wyświechtany, 
Za podłość zdrady między swymi, 
Za język prawdy zakazany 
Wypnij na Kremlu pierś po medale, 
Naród dziękuje ci, generale!

Naród śle swe podziękowanie, 
Niechaj ci legną jak kamienie, 
Przyjmij je śpiesznie, bez wzdragania, 
Może obudzą twe sumienie?
Bo, generale, nie znasz godziny
Gdy przed Najwyższym Dowódcą Świata 
Złożysz ostatni raport za czyny 
Z piętnem Kaina—krwią swego brata.

Wiceprezeska H. Szymanowicz 
Na Instalacji Gminy 23 ZNP

W piątek, 19 lutego, odbyło się ze­
nie instalacyjne Gminy 23 ZNP w 
South Chicago, na które przybyła wi­
ceprezeska Związku Narodowego Pol­
skiego Helena Szymanowicz.

Sędzia Frank Sulewski, prezes Gmi­
ny, otworzył posiedzenie witając przy­
byłych gości, oraz przedstawiając swą 
żonę Lidię. Załatwiono najbradziej pa­
lące sprawy bieżące, aby następnie 
po odroczeniu rutynowej części ze­
brania, przejść do następnej sali, w 
której odbyła się uroczystość insta­
lacyjna.

Spotkanie to rozpoczęto odśpiewa­
niem hymnów polskiego i amerykań­
skiego, aby następnie przejść do 
ceremonii zaprzysiężenia nowego za­
rządu Gminy. Przysięgę odebrała 
wiceprezeska Helena Szymanowicz od 
następujących urzędników Gminy: 
sędziego Franka Sulewskiego — pre­
zesa, Stanleya Zimy — wiceprezesa, 
Antoinetty Hejnar — wiceprezeski, 
Jana Grabowskiego — sekretarza 
prot., Mary Furjanich — sekretarza 
finansowego, Sophie Vit — skarbnika, 
Wiktora Sobieralskiego — marszałka, 
Andrzeja Błażewicza — odźwiernego 
i chorążych: Heleny Harrison oraz 
Roberta Wilińskiego.

Wiceprezeska złożyła członkom Za­
rządu serdeczne życzenia powodzenia 
w całorocznej pracy dla dobra Gminy 
i Związku Narodowego Polskiego.

Smaczny posiłek, który później spo­
żyto, przygotowały panie z wicepre­
zeską Hejnar na czele.

Wiceprezeska Szymanowicz prze­
mówiła do zebranych zachęcając do 
akcji pomocy naszym Rodakom w 
Polsce. Wiceprezeska przypomniała 
również o dorocznych obchodach rocz­
nicy Konstytucji 3 Maja, które w roku 

bieżącym odbędą się w sobotę, 1 maja, 
pod hasłem “Solidarności”.

Prezes Frank Sulewski, podzięko­
wał wszystkim za uczestnictwo w 
spotkaniu instalacyjnym, szczególnie 
miłemu gościowi i Paniom, które przy­
gotowały tak smaczną przekąskę. 
Prezes przypomniał o tym, że już 
16 marca na terenie metropolii chica­
goskiej odbędą się prawybory i za­
chęcał do czynnego udziału w wybo­
rze kandydatów na stanowiska rządo­
we i administracyjne. Sędzia Sulew­
ski ubiega się o stanowisko sędziego 
Sądu Okręgowego, prosił więc o po­
parcie.

Na zakończenie instalacji roze­
grano loterię fantową.

Jan Grabowski — sekr. prot.

Koncert Fortepianowy 
Janusza Twardowskiego

W niedzielę, 7 marca, odbędzie się 
koncert fortepianowy znanego na 
tym terenie pianisty Janusza Twar­
dowskiego. Koncert ten zaplanowany 
jest szczególnie dla młodzieży szkol­
nej, dlatego też, słowo wstępne do 
tego koncertu przygotowała Grażyna 
Twardowska — żona pianisty, peda­
gog specjalista z zakresu nauczania 
muzyki.

Koncert ten odbędzie się w niedzielę, 
7 marca, o godz. 7 wiecz. w rezydencji 
przy 6221N. Niagara.

Oskarżeni o Handel 
Narkotykami

Dwóch pracowników sądu okręgo­
wego powiatu Cook na przedmieściu 
Markham zostało oskarżonych o do­
starczenie narkotyków policjantowi, 
który udawał kupca.

,ALRAD International Inc. 

a i5ww Biuro Międzynarodowej Spedycji Lotniczej
A Członek IATA (Międzynarodowe Zrzeszenie

Przewoźników Lotniczych)
Adres Centrali: 5625 N. Pearl St., Rosemont, IL 60018 
(k/lotniska O’Hare)
Adres filii: 4756 W. Belmont, Chicago, IL 60641
Telefony: 678-3355, 678-3356, oraz z poza Stanu Illinois: 
1—800—323-1588 (wolny od opłaty)
Oferuje Polskiej Klienteli usługi w zakresie Przewoźnictwa 
Lotniczego:
• Minimum 20 funtów wagi.
• $1.50 za funt wagi przesyłki
• nieograniczona waga przesyłki
• bezpłatne ubezpieczenie przesyłki do wys. $500
• gwarantowana sprawna dystrybucja w Polsce, 

bez dodatkowych kosztów
• odbiór przesyłki w domu nadawcy
• przyjmowanie przesyłek na terenie całego 

obszaru USA (po informacje proszę dzwonić na 
wolny od opłat numer telefonu:

1-800—323-1588)
Podana cena za funt wagi przesyłki jest ostateczna. Klient 
nie ponosi ŻADNYCH dodatkowych kosztów: jedynie w 
przypadku odbioru paczki z domu nadawcy oraz $6.00 za 
proces dostarczenia przesyłki na terenie Polski.
Każdy klient oprócz pokwitowania otrzymuje kopię Lot­
niczego Listu Przewozowego (Air Way Bill), będącej JE­
DYNYM LEGALNYM DOKUMENTEM i zarazem DOWODEM 
wysłania przesyłki i jej ubezpieczenia. Wysyłając 
lotniczą przesyłkę ZAWSZE żądaj Lotni- i* 
czego Listu Przewozowego . ( A
Przyjdź do naszego Biura, sprawdź rozkład yl ATAy
lotów! Otwarte codziennie od 9 rano do 9 DANSut«*kskmtmiwn 
wiecz., łącznie z sob. i niedz.
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zboża. Ogromne dostawy amerykań­
skie — argumentuje się — ustalają 
nieuchronnie niestabilną zależność 
wielu krajów od importu podstawo­
wych środków żywności.

Ekonomiści w państwach Europy Zachodniej 
wyrażają obawy, że skoro będzie tam wzrastało 
bezrobocie, trudno oczekiwać, aby europejscy 
sojusznicy mogli włączać się w pokonywanie 
amerykańskich trudności gospodarczych.

Europa ma sama tyle własnych kłopotów, 
szczególnie jeśli chodzi o bezrobocie, że musi 
przede wszystkim dbać o porządkowanie wła­
snych spraw. A przecież są i sporne problemy 
między Stanami, Europą Zachodnią i Japonią 
na tle wymiany handlowej, czy też polityki 
monetarnej.

Z wszystkich krajów sojuszu NATO, napły­
wają informacje, że trzeba liczyć się z dalszym 
wzrostem ilości bezrobotnych, który może osią­
gnąć nowy rekord w następnych 12-tu miesiącach.

Uważa się, że obecnie bezrobocie wynosi 
w krajach Wspólnego Rynku ponad 10 milio­
nów. Bezrobocie w państwach wysoce uprze­
mysłowionych, może w tym samym okresie 
wzrosnąć do 30 milionów, w tym 17 milionów 
w Europie Zachodniej, oraz dwa miliony w 
Japonii.

Nie wesoło jest i w Niemczech Zachodnich, 
gdzie zyski kompanii przemysłowych spadły

Przemysł samocnoaowy przeżywa znane 
trudności. Amerykańskie kompanie musiały 
zmniejszyć produkcję, bo sprzedaż nie dopisuje, 
a więc i zwalniać dziesiątki tysięcy robotników 
z pracy, nawet zamykając niektóre zakłady.

Producenci i uniści doszli nawet do wniosku, 
że trzeba pójść na daleko idące ustępstwa, 
zawierając porozumienia co do płac i produkcji, 
które już określa się prawie powszechnie jako 
“historyczne” Unia pracowników samochodo­
wych akceptowała warunki ugody dla przy­
kładu z kompanią Forda, która w ub. roku 
poniosła straty w sumie $1.06 biliona i znalazła 
się w sytuacji prawie bankruta. Ugoda z uni­
stami wnosi bardzo wyraźne przejaśnienie.

Ale z “stolicy przemysłu samochodowego”, 
jaka jest Detroit, nadeszły osobliwe wieści.

Mianowicie, producenci samochodów są zdania, 
że w kraju powraca mania wielkich samocho­
dów, a więc siłą rzeczy przemysł samochodowy 
będzie musiał dostosowywać się w swojej pro­
dukcji do tych gustów kupujących. Tym samym 
zagadnienie produkowania małych samochodów 
będzie nadal rozwiązywane, jak to było w osta­
tnich latach, przez zagraniczne kompanie samo­
chodowe.

Rocznie (1 yr.)
Pólrocz. (6mos.)
Kwartał. (3mos.)

Mniej Przeprowadzek
W stanach zmniejsza się ilość prze­

prowadzek ludzi z jednego miejsca 
do drugiego. Były lata, że 20 procent 
ludności zmieniało corocznie miejsca 
zamieszkania. W ub. roku zmiany 
objęły tylko 17 procent.

Dla wyjaśnienia tego spadku mówi 
się, że ludzie starzeją się w szerszym 
zakresie i nie mają ochoty zmieniać 
miejsc zamieszkania. Prócz tego w 
rodzinach, w których pracują dwie 
osoby, niema skłonności do przeno­
szenia się na inne miejsca, jeśli sytua­
cja zarobkowa nie jest tam jasna.

Ostatnie posunięcia Sowietów w zakresie 
antyamerykańskiej propagandy wyraźnie wska­
zują, że ich celem jest rozbicie zachodniego 
sojuszu oraz osłabienie antysowieckiej postawy 
Japonii i Chin. Moskwa przeprowadza swoją 
grę przez wykazywanie, że zachodni sojusz­
nicy Stanów Zjednoczonych będą odnosili ko­
rzyści polityczne i gospodarcze, sprzeciwia­
jąc się twardej, antykomunistycznej postawie 
prezydenta Reagana. To samo odnosi się do 
gry Moskwy pod adresem Tokio i Pekinu.

Interesujące informacje na ten temat za­
wiera analiza sytuacji, przeprowadzona przez 
tygodnik “U.S. News & World Report”. Pismo 
tp zwróciło uwagę, że sowieckie założenia 
propagandowe zostały przekazane przez japoń­
skie pismo “Asahi”, jeśli chodzi o oddziały­
wanie na państwa azjatyckie, zaś niemieckie 
pismo “Der Spiegel” wystąpiło w roli pasa 
transmisyjnego dla sowieckich interesów i za­
mierzeń, jeśli chodzi o oddziaływanie na rządy 
i opinię publiczną Europy Zachodniej. Japońskie 
pismo nadało rozgłos poglądom Sowietów, wy­
rażonym w wywiadzie prasowym z premierem 
Tichonowem (bardzo rzadko udzielającym wy­
wiadów), zaś niemieckie pismo przekazało 
zwodnicze umizgi samego Breżniewa pod adre­
sem amerykańskich sojuszników w systemie 
NATO.

Nie trzeba specjalnie uzasadniać, że oba te 
wystąpienia prasowe były wyrazem oszukań­
czej taktyki propagandowej. Warto jednak wie­
dzieć na czym polegają sprawy i stąd trzeba 
zapoznać się z intencjami Sowietów.

Tak więc opinie sowieckiego premiera na 
użytek Azji wysunęły przynęty pod adresem 
czerwonych Chin i Japonii. Sowieciarz po­
wiedział Chińczykom, że zadawniony konflikt 
Rosji z Chinami o obszary azjatyckie jest 
możliwy do rozwiązania drogą rokowań na 
“rozsądnych” podstawach. Pod adresem Ja­
ponii Tichonow podrzucił sugestię, że Tokio 
powinno współdziałać z Mośkwą na rzecz roz- • 
woju bogactw naturalnych Syberii, gdyż tą 
drogą Japonia zapewni sobie długoterminowe 
dostawy energii.

Jeśli chodzi o Europę Zachodnią propagan­
dowe wystąpienie Breżniewa, który posłużył 
się niemieckim “Der Spiegel”, zmierzało do

gresu Polonii Amerykańskiej uważa 
za wskazane ograniczyć się do przed­
stawienia ogólnych wytycznych, któ­
re posłużą poszczególnym Wydziałom 
i całej Polonii do zajęcia odpowied­
niego stanowiska, uwzględniającego 
nastroje i warunki lokalne.

1. Przede wszystkim uważamy za 
niewłaściwe urządzanie publicznych 
przyjęć dla zespołu “Mazowsza” 
wśród Polonii oraz udział w takich 
przyjęciach mógłby być interpreto­
wany, jako akceptacja polityki repre­
sji w Polsce i podważanie programu 
sankcji, zastosowanych przez rząd 
Stanów Zjednoczonych przeciwko re­
żimowi junty militarnej.

2. Ci, którzy uważają za wskazane 
pikietowanie “Mazowsza,” mają do 
tego pełne prawo. Nikt nie może za­
przeczyć im prawa wyrażania w tej 
formie swego protestu, pod warun­
kiem godnego, pozbawionego burzli­
wych elementów, charakteru pikiet.

Takie same prawo przysługuje tym, 
którzy zdecydują się wziąć udział 
w występach “Mazowsza.” Ich dostęp 
do sal przedstawień nie może być 
blokowany, ani utrudniany.

W tych dwóch przeciwstawnych po­
stawach ostatnie słowo ma swobodnie 
wyrażona opinia publiczna, której 
środowiska reprezentujące oba, 
sprzeczne w tej sprawie poglądy, po­
winny mieć pełne prawo przedsta­
wienia swoich argumentów.

♦ ♦ ♦
Wolni ludzie żyjący w wolnym świę­

cie mamy prawo do reprezentowania 
i wyrażania własnych opinii i prze­
konań. Mamy także obowiązek szano­
wania opinii i przekonań innych, na­
wet jeżeli są sprzeczne z naszymi. 
Nie mamy wątpliwości, że postawa 
różnych środowisk Polonii wobec wy­
stępów “Mazowsza” w pełni sprosta 
tym kryteriom.

Za Zarząd Główny
Alojzy Mazewski, Prezes 

Helena Zielińska, Wiceprezeska 
Kazimierz Łukomski, wiceprezes 

Jadwiga Bielańska, Sekretarka 
Józef A. Drobot, Skarbnik

Zarówno w administracji rządowej 
prez. Reagana, jak i w kołach Kon­
gresu narastają coraz silniejsze na­
stroje na rzecz ukrócenia “Tyranii 
sędziów”, jak określa się różne de­
cyzje sędziowskie, naruszające — 
zdaniem krytyków — konstytucyjną 
równowagę władz. Istnieją opinie, 
jak to odnotował tygodnik U.S.News 
& World Report, że Kongres uchwali 
pierwsze od wielu lat ograniczenie 
dla sędziów federalnych. Będzie ono 
dotyczyło zagadnienia przewożenia 
dzieci szkolnych (busing), aby przez 
to wprowadzić desegregację w szkol­
nictwie.

Ustawodawcy kongresowi mobili­
zują swoje siły, aby doprowadzić do 
uchwalenia praw, obalających decy­
zje sądowe, dotyczące zalegalizowa­
nia spędzania płodów oraz usunięcia 
modlitw ze szkół publicznych. Ogó­
łem ponad 30 projektów ustaw, ude­
rzających w sądownictwo federalne, 
wpłynęło już do Kongresu, co za­
powiada, jak to zgodnie oceniają koła 
rządowe i koła kongresowe, że zanosi 
się na batalie na tle ideologicznym, do 
jakich chcą doprowadzić ośrodki kon­
serwatywnych republikanów. Wywie­
rają one naciski na Prezydenta, aby 
dotrzymał składanych w czasie kam­
panii przedwyborczej zobowiązań.

Konkretne sprawy ilustrują naj­
lepiej nadmierne zakusy sędziów 
federalnych, którzy wydają decyzje, 
napotykające na krytykę i sprzeciwy 
nawet w niektórych kołach sędziow­
skich. Wspomniany tygodnik podał

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

$10.25 
6.75 
4.00

W kioskach (News-Stands) - pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End).......... 40ę

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Bezdroża Głodu
GWIAZDA POLARNA - Na Całym ; 

świecie produkuje się dzisiaj dosta- , 
teczną ilość żywności, ab wyżywić , 
całą ludzkość. Ale nawet szeroko roz- 
budowane programy pomocy żywno- ( 
ściowej nie wyeliminują problemu 
głodu. Rozwiązanie można znaleźć 
tylko na drodze głębokich reform I 
gospodarczych i społecznych. Mówi 
o tym artykuł Ann Crittenden, napi­
sany dla dziennika “New York Times”.

Ze wszystkich chorób, nękających 
ludzkość żadna nie wydaje się bar­
dziej możliwa do wyleczenia — a 
zarazem niepodatna na leczenie — 
niż głód.

Z jednej strony produkuje się dziś 
dość zboża, aby zapewnić każdemu męż­
czyźnie, kobiecie i dziecku na Ziemi 
3 tys. kalorii dziennie. Jest to wię­
cej niż wynosi przeciętny poziom spo­
życia w Stanach Zjednoczonych i oko­
ło 50 procent ponad to, co uważane 
jest obecnie za życiowe minimum. 
Z drugiej strony utrzymuje się chro­
niczne niedożywienie, często w kra­
jach, gdzie jest duża podaż żywności, 
takich jak Indie czy Brazylia.

Chociaż nie ma pewności co do 
rzeczywistej liczby niedożywionych, 
nikt nie kwestionuje faktu, iż co naj­
mniej sto do dwustu milionów ludzi, 
zwłaszcza w Afryce, na południe od 
Sahary i w częściach Azji południo­
wo-wschodniej, cierpi na skutek nie­
dożywienia w tym sensie, iż nie posia­
dają oni energii do normalnego funk­
cjonowania. Dalsze setki milionów lu­
dzi — tak twierdzą eksperci od spraw 
wyżywienia — odżywiałyby się lepiej 
i być może obficiej, gdyby tylko mogli.

Dlaczego wobec tego szeroko utrzy­
muje się brak zaspokojenia zapotrze­
bowania na kalorie?

Dlaczego rzeczywisty postęp osiąg­
nięty w tej sprawie nie wyelimino­
wał całkowicie zjawiska głodu? Odpo­
wiedzi, jak stwierdza zaskakująca 
liczba międzynarodowych ekspertów 
do spraw wyżywienia, należy szukać 
w fakcie, że głód jest w ogromnej 
mierze wynikiem nierównomiernych 
dochodów i ubóstwa. Ich zdaniem, 
dopóki te uporczywe problemy spo­
łeczne i ekonomiczne nie zostaną 
rozwiązane, żadne manipulowanie 
programami pomocy żywnościowej 
czy kontrolą urodzin nie zdoła wy­
eliminować głodu na świecie.

Niedożywienie — termin wysoce 
nieprecyzyjny — musi być odróżnia­
ne od głodu, będącego zazwyczaj re­
zultatem nagłych wstrząsów żywioło­
wych, w tych ostatnich przypadkach 
działa na ogół kilka sprawnych mię­
dzynarodowych organizacji pomocy, 
takich jak na przykład Fundusz Po­
mocy Dzieciom ONZ.

Rosnąca świadomość powyższego 
rozróżnienia oraz systemowych przy­
czyn niedożywienia skłania wiele or­
ganizacji do przesunięcia punktu cięż­
kości ich działania z pomocy doraźnej 
na wysiłki w kierunku reformowania 
wzorców rolnych i społecznych w kra­
jach rozwijających się. Wielu eksper­
tów jest zdania, że ostateczne rozwią­
zanie problemu będzie wymagało po­
łączenia bodźców wolnorynkowych 
dla rolnictwa ze sprawiedliwym sy­
stemem własności ziemi i odpowiednią 
polityką społeczną.

Krytycy Organizacji do Spraw Wy­
żywienia i Rolnictwa (FAO) argu­
mentują, że organizacja ta powinna 
robić więcej niż dotychczas, ażeby 
skłonić kraje o deficycie żywności, 
zwłaszcza kraje na południe od Saha­
ry, do położenia większego nacisku 
na rozwój produkcji rolnej.

Bank Światowy i inne międzynaro­
dowe instytucje kredytowe przezna­
czają obecnie prawie jedną trzecią 
swoich pożyczek na rozwój rolnictwa 
i wsi. Od roku 1975 nakłady kredy­
towe na te sektory gospodarki wzrosły 
ponad dwukrotnie, do blisko 5 miliar­
dów dolarów w 1980 roku.

W Stanach Zjednoczonych, które 
mają gwałtownie rosnący udział w 
produkcji żywności konsumowanej 
przez kraje rozwijające się, zaczyna 
się mówić o zmianie amerykańskiej 
polityki żywnościowej.

Coraz donośniejszym głosem kryty­
kowana jest pomoc żywnościowa pod 
zarzutem, iż trafia ona rzadko do 
ludzi, którzy jej naprawdę potrzebują. 
W Bangladeszu na przykład pracow­
nicy kilku międzynarodowych organi­
zacji ustalili, że zaledwie 25 do 30 
procent rozdzielanej tam żywności 
trafia do najbiedniejszych. Kwestio­
nowana jest nawet celowość amery­
kańskiej polityki masowego eksportu
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Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00
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Tylko 

Weekendowe Wydanie 
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W Sprawie 
Występów “Mazowsza” 
Oświadczenie Zarządu Głównego Kongresu

Polonii Amerykańskiej
Zarząd Główny Kongresu Polonii Amerykańskiej wydał 

oświadczenie następującej treści:
Przyjazd i występy “Mazowsza,” 

zespołu polskich pieśni i tańców ludo­
wych, wywołały wśród Polonii w 
Stanach Zjednoczonych ożywioną i 
nieraz ostrą wymianę zdań i poglą­
dów. Jest to zjawisko normalne i bę­
dzie pożyteczne, jeżeli w jego wyniku 
znajdziemy drogę prawidłowego dzia­
łania, wypływającą z roztropności i 
obiektywnej oceny tego zagadnienia.

Należy przede wszystkim wyjaśnić, 
że w odpowiedzi na zapytanie czy 
udzielenie zezwolenia na przyjazd 
“Mazowsza” oznacza “business as 
usual” w stosunkach między Stanami 
Zjednoczonymi i Polską, Departa­
ment Stanu wyjaśnił, że tura organi­
zowana jest przez prywatne przedsię­
biorstwo i jako prywatna inicjatywa 
w niczym nie narusza obowiązują­
cych przepisów prawa.

Dla podkreślenia jednak faktu, że 
tura “Mazowsza” zbiega się w czasie 
z falą brutalnych represji praw ludz­
kich narodu polskiego, zastosowanych 
przez juntę militarną pod przewodni­
ctwem gen. Jaruzelskiego, Departa­
ment Stanu uwzględnił argumenty 
Kongresu Polonii Amerykańskiej i 
zdecydował, że “Mazowsze” nie bę­
dzie występować w instytucjach fede­
ralnych, takich jak Akademia Woj­
skowa w West Point w stanie New 
York oraz w John F. Kennedy Center 
for Performing Arts w Washingtonie.

* * *
Przyjazd “Mazowsza” wzniecił 

Wśród Polonii ostrą kontrowersję. Z 
jednej strony są glosy, które — kieru­
jąc się względami ideowo-polityczny- 
mi — wzywają do całkowitego bojko­
tu występów “Mazowsza.” Przeciw­
stawiany im jest pogląd, że “Mazow­
sze” reprezentuje polską tradycję 
kulturalną, nie podlegającą wzglę­
dom politycznym.

Jedni twierdzą, że “Mazowsze” jest 
zespołem “komunistycznym,” drudzy 
wskazują, że bez mała wszyscy człon­
kowie i członkinie “Mazowsza” nale­
żeli do “Solidarności” i nadal są wy­
razicielami idei polskiej “odnowy.” 

W tej sytuacji Zarząd Główny Kon-

Rozbić J edność Zachodu
osłabienia obaw, że istnieje zagrożenie dla 
pokoju, bo przecież Sowiety chcą rokowań 
w sprawie kontroli broni strategicznych. W 
płaszczyźnie zaś gospodarczej Sowiety skłonne 
są do zaopatrywania państw Europy Zachodniej 
w gaz, czemu ma służyć projekt gazociągu 
z Syberii. Breżniew zachwalał też Sowiety 
jako “solidnego partnera” w wymianie..

Czy więc tego rodzaju propagandowe zagrania 
mogą zwodniczo obałamucić państwa, pod któ­
rych adresem skierowane były oświadczenia 
sowieckiego premiera i sowieckiego wielko­
rządcy partyjnego? Wydaje się, że same So­
wiety nie mają co do tego słudzeń w chwili 
obecnej, skoro Japonia podtrzymuje swoje żą­
dania, aby Sowiety zwróciły jej wyspy Ku- 
rylskie, okupowane w okresie wojny i nadal 
kontrolowane przez sowieckie siły zbrojne.

Jeśli chodzi o postawę Chin, to zachodnie 
koła dyplomatyczne są zdania, że Pekin nie 
podejmie sowieckiej gry, gdyż Chińczycy są 
poruszeni sowieckimi usiłowaniami na rzecz 
wykorzystywania napięcia w stosunkach ame- 
rykańsko-chińskich na tle dostaw broni dla 
nacjonalistów chińskich w Tajwanie. Toteż 
Moskwa jest oskarżana o próby “wbijania 
klina” między Washington i Pekin.

Dyplomaci zachodni w swoich raportach 
zwracają jednak uwagę, że takie oczekiwania 
i nastawienie Sowietów są dalekie od rzeczy­
wistości. Nie istnieje bowiem w Chinach żad­
na wpływowa grupa, która byłaby skłonna do 
nawiązania bliższych stosunków z Sowietami. 
Chińskie koła wojskowe są silnie antyso- 
wieckie, gdyż Pekin przeprowadził czystkę 
wśród oficerów, którzy ujawniali prosowieckie 
nastawienie.

Owszem, Chiny mogą zwiększać wymianę 
handlową z Sowietami, jak też mogą zawie­
rać umowy o dostawach sowieckiej technologii 
dla zbudowanych dość dawno przez Sowiety 
chińskich zakładów przemysłowych, ale to nie 
osłabi, jak wskazują zachodni dyplomaci, chiń­
skich podejrzeń, że Moskwa nadal prowadzi 
“politykę ekspansjonizmu”, wymierzoną i prze­
ciw chińskim interesom terytorialnym w Azji.

Sowieckie umizgi pod adresem Europy Za­
chodniej to sprawa oddzielna, też zasługująca 
na omówienie.

Mania Wielkich Samochodów
Odnosiły one olbrzymie sukcesy, gdyż ame­

rykańscy producenci z wielkim ociąganiem się 
przystępowali do budowania małych samo­
chodów.

A przecież popyt na małe samochody na 
amerykańskim rynku zaznaczał się bardzo wy­
raźnie. Producenci japońscy, niemieccy, włoscy 
i francuscy nie przegapili okazji, zarzucając 
nasz rynek, oraz skutecznie konkurując z naszą 
produkcją małych samochodów.

Oczywiście sytuacja w przemyśle naftowym 
(wzrost cen benzyny), skłaniała kupujących 
nowe samochody do poszukiwania oszczędności 
w zakresie zużycia benzyny i stąd nasze kom­
panie samochodowe zaczęły w ostatnich latach 
produkować małe samochody, aby tą drogą 
osłabiać import zagraniczny w tej kategorii 
samochodów.

Ale ceny benzyny spadły, jej zapasy światowe 
są wielkie, stąd też pojawiły się już na rynku 
samochodowym ciągotki do kupowania “repre­
zentacyjnych”, a więc wielkich samochodów.

“Dla Detroit jest to rozwój niebezpieczny” 
stwierdził jeden z specjalistów, śledzący rynek 
samochodowy. Widmo konkurencji zagranicznej 
zaczyna występować coraz wyraźniej.

Bezrobocie w Europie
o 15 procent w ostatnich dwóch latach, a ilość 
bankructw osiągnęła rekordowy poziom po 
II Wojnie Światowej. Ponieważ niektóre pań­
stwa, jak Hiszpania i Włochy, mają silne powią­
zania z sytuacją gospodarczą w Niemczech 
Zachodnich, staną one w następnych miesiącach 
wobec zastoju w rozwoju przemysłowym, oraz 
wobec wyższego bezrobocia.

Według statystyk ogłoszonych przez “Kiel 
Institute” liczba bezrobotnych w państwach 
Wspólnego Rynku układała się w ostatnich 
latach jak następuje:

1979 — 6.1 miliona, 1980 — 6.8 miliona, 1981 
— 9 milionów, a na 1982 r. przewiduje się 11 mi­
lionów.

Europa Zachodnia niepokoi się wysoką stopą 
procentową w Stanach, gdyż prowadzi to do 
ucieczki dolarowych zapasów z Europy na rynek 
inwestycyjny w Stanach. Europejczycy wyra­
żają również obawy, że istniejący stan rzeczy 
zwiększa szanse stosowania protekcjonizmu 
w międzynarodowej wymianie handlowej, gdyż 
rządy skłonne są do dawania finansowych 
zapomóg przemysłom, dotkniętym zagranicz­
nym importem.

Przeciw “Tyranii Sędziów”
przykłady.

— W ponad 30 stanach systemy 
więziennictwa otrzymały dokładne 
zarządzenia sądowe, dotyczące po­
prawy warunków w zakładach wię­
ziennych. Zdarzyło się nawet, że sę­
dziowie orzekają zwalnianie z więzień 
przestępców, jeśli władze stanowe nie 
dotrzymały terminów co do poprawy 
warunków życia więziennego.

— W N.Y. City sędzia zmusił władze 
miejskie do znalezienia noclegów 
dla tysięcy bezdomnych, co koszto­
wało miasto ponad $20 milionów rocz­
nie.

— W stanie Kalifornia sąd federalny 
orzekł, że Murzyni w szkołach pu­
blicznych nie mogą być włączani do 
klas uzupełniających naukę na pod­
stawie wyników badań ich inteligencji.

— W Minnesota sędzia wydał decy­
zję, aby uniwersytet stanowy przyjął 
ponownie na studia czołowego gracza 
koszykówki, choć miał on złe wyniki 
nauki. Władze uniwersyteckie bardzo 
silnie zaprotestowały przeciw temu 
wtrącaniu się sądu w ich sprawy.

— Uznając, że miasto Parma w Ohio 
stosowało dyskryminację przeciw Mu­
rzynom, sędzia nakazał władzom 
miejskim opracowanie nowego pro­
gramu taniego budownictwa dla ludzi 
o niskich dochodach.

— Sąd nakazał odłożenie otwarcia 
zakładów atomowych Three Mile 
Island, ąby można było przeprowa­
dzić badania “psychologicznego zdro­
wia” ludności, jaka mieszka dokoła 
tych zakładów.

Wszystkie te sprawy wskazują, że 
sądy federalne rzeczywiście chcą 
narzucać swoją władzę, gdy jedno­
cześnie uzurpują sobie nadmierne 
prawa ustalania “sądowej polityki”, 
jak to określił Prokurator Gen. obec­
nej administracji rządowej, William 
French Smith. Uważa on, że stanow­
czo należy zatamować ten “niezdrowy 
odpływ” w zakresie uprawnień władz 
stanowych na rzecz sądów federal­
nych.

Czy jednak jest to możliwe? Sędzio­
wie federalni wykonują swoje obo­
wiązki dożywotnio i stąd różni “akty­
wiści”, jak określa się niektórych 
sędziów, przeciągających przysłowio­
wą strunę w swoich uprawnieniach, 
będą pozostawali przez wiele jeszcze 
lat na stanowiskach sędziowskich, 
wydając wyroki, budzące poważne 
zastrzeżenia.
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Śpiewy kościelne, szepty, pochylone 
głowy i migotliwe barokowe dekora­
cje w kościele św. Anny, w centrum 
Warszawy, zaprzeczały napięciu. 
1,500 studentów zebrało się na Mszy 
św. w pierwszą rocznicę oficjalnej 
rejestracji Niezależnego Zrzeszenia 
Studentów.

Kilkanaści samochodów z milicją, 
2 działa wodne stały za rogiem, goto­
we do akcji na rozkaz oficerów krą­
żących w prywatnych samochodach 
wokół kościoła, do którego uczęszcza­
ją tradycyjnie intelektualiści i stu­
denci.

Kazanie wygłoszone przez ks. Józe­
fa Maja, było ostrożne, ale jego zna­
czenie było wyraźne — “Godność 
ludzka może istnieć tylko w wolności. 
Widzieliście już co oznacza odwaga, 
niechże nie przygnębiają nas te trudne 
dni i czas.”

Po nabożeństwie ks. Maj rozma­
wiał ze studentami zgromadzonymi 
przed kościołem, nawołując ich aby 
wrócili do domów. Tak też się stało, 
a samochody milicji i działa wodne 
odjechały.

Wszystko to ilustruje ducha War­
szawy w dwa miesiące po wprowa­
dzeniu stanu wojennego. Milczący 
opór, nerwowa milicja, niepewność, 
Kościół nie okazujący wojowniczości 
otwarcie, ale nie pognębiony, spokoj­
nie używa swojego autorytetu dla pod­
trzymywania ludzi na duchu. “Być 
Polakiem — mówił ks. Maj — to wiel­
ka i szlachetna rzecz, ale też i de­
cyzja prowadzenia trudnego życia.”

W ciągu tygodni, jakie upłynęły od 
czasu, gdy gen. W. Jaruzelski wysłał 
żołnierzy na ulice miast, aby zakoń­
czyć 18 miesięcy liberalizacji, począt­
kowy wstrząs zastąpiła nerwowa nie­
pewność, co do przyszłości. Ale na 
ogół wyczuwa się, że ktoś musi ustą­
pić.

1490 KC
Niedziela 10-1

540 KC

Powiązanych Polaków 
Wywożono Do Rumunii

Londyn (D.P.) — Ukazujący się 
w Londynie tygodnik “Ukraińska 
Dumka” podaje w numerze z 28 stycz­
nia taką wiadomość:

Naoczny świadek, który niedawno 
wrócił z Rumunii opowiada, że tam

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C
• Chirurgia Kosmetyczna

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.

DZIAŁ
KOBIETĄ

Pomógł w Schwytaniu 
Bandyty

Dzięki pomocy, jaką udzielił 34- 
letni Ronald Tye, jeden z klientów 
banku, zdołano aresztować bandytę, 
który obrabował bank z $4,200.

W piątek jakiś nieznany osobnik 
podszedł do kasjerki banku First 
Federal Savings w śródmieściu i za­
żądał pieniędzy. Kasjerka wykonała 
polecenie bandyty, ale jednocześnie 
udało się jej uruchomić aparat alar­
mowy. Rabuś zaczął uciekać. W po­
goń rzucił się klient banku, Ronald 
Tye, który zdołał dopędzić .Roberta 
Gordona i zatrzymać go, aż do czasu 
kiedy nadjechała policja. Gordon już

FABRYKA
Łańcuszków, medalików złotych. 
Sprzedaje po cenach fabrycz­
nych. Wymiana starych na nowe. 

Skup.
ZAŁOGA INC., 5222 W. Diversey 

736-6944
Otwarte: 11 am,— 7 pm. 
Sobota: 11 am — 5 pm.

W “Życiu Warszawy” z dnia 1 lute­
go opublikowana została lista dzien­
ników i czasopism, które w kraju już 
się ukazały “bądź w najbliższym cza­
sie dotrą do czytelników”.

Po ogłoszeniu stanu wojennego 
ukazywały się w Warszawie tylko 
“Trybuna Ludu” i “Żołnierz Wolnoś­
ci”. Później wznowiono wydawanie 
“Dziennika Ludowego”, “Kuriera 
Polskiego” i “Życia Warszawy”. A 
oto lista dalszych wznowień:

Gazety codzienne: “Ilustrowany 
Kurier Polski (Bydgoszcz), “Kurier 
Szczeciński”, “Echo Dnia” (Kielce), 
katowicki “Dziennik Zachodni”, 
“Wieczór” (popoludniówka w Kato­
wicach), “Trybuna Mazowiecka”, z 
tym, że zgodnie z wnioskiem Komite­
tu Warszawskiego PZPR dotychcza­
sowa “Trubuna” ukazywać się będzie 
w dwóch wydaniach: stołecznym jako 
“Trybuna Warszawska” organ KW 
PZPR i terenowym dla województw 
siedleckiego, ciechanowskiego i ostro­
łęckiego jako “Trybuna Mazowiecka”.

“Nowości” (popoludniówka w To­
runiu), “Dziennik Wieczorny” (po- 
południówka w Bydgoszczy), “Wie­
czór Wybrzeża (Gdańsk), “Gazeta 
Krakowska” i “Dziennik Polski” 
(Kraków).

Tygodniki: PZPR “Kronika” (Biel­
sko-Biała), “Wiadomości Elbląskie”, 
“Panorama Leszczyńska”, “Nowiny 
Jeleniogórskie”, “Ziemia Kaliska”, 
“Gazeta Chęstochowska”, “Ziemia 
Gorzowska”, “Ziemia Przemyska”, 
“Dunajec” (Nowy Sącz), “Wiadomoś­
ci Skierniewickie”, “Trybuna Wał­
brzyska”, “Tygodnik Piotrkowski”,

krajać w taką samą kostkę, jak ana­
nas. Migdały sparzyć, obrać ze skór­
ki i pokrajać w piórka. Wymieszać 
z owocami. Wyłożyć sałatkę na sala­
terkę, oziębić w lodówce. Przed poda­
niem udekorować bitą śmietaną i 
odcedzonymi konfiturami.

Surówka z Bakalii
3% uncji fig, 3% uncji daktyli, 3% 

uncji rodzynków, 7 uncji mieszanych 
orzechów, cytryna, 2 żółtka, 4 łyżki 
śmietanki, paczka cukru waniliowe­
go, 3% uncji cukru pudru.

Umyte odsączone figi i daktyle 
pokrajać w paski. Rodzynki umyć, 
orzechy posiekać. Żółtka dokładnie 
ubić z cukrem, dodać cukier wanilio­
wy i wymieszać ze śmietanką. Przy­
gotowane bakalie wyłożyć na salater­
kę, skropić sokiem z cytryny i polać 
sosem.

Sałatka z Daktyli
10 uncji daktyli, 3% uncji orzechów 

lub fistaszków, 3% uncji jabłek, 5 
uncji śmietanki, sok i skórka otarta 
z cytryny.

Umyte daktyle odsączyć i pokrajać 
w paski; orzechy utłuc, dodać umyte 
i pokrajane w paski jabłka, skropić 
sokiem cytrynowym, dodać skórkę 
otartą z umytej cytryny i wymie­
szać ze śmietaną.

Sałatka z Fig
110 uncji fig, 5 uncji suszonych 

śliwek, 1% uncji migdałów, szklanka 
jogurtu, 1% uncji cukru, skórka po­
marańczowa.

Umyte i odsączone figi pokrajać 
w cienki paski. Umyte śliwki wydry- 
lować i pokrajać także w paski. Mig­
dały sparzyć wrzącą wodą, obrać ze 
skórek i drobno posiekać.

Wszystkie składniki wymieszać, po­
sypać cukrem i utartą lub utłuczoną 
skórką pomarańczową. Wyłożyć na 
półmisek i zalać rozmieszanym, czy­
stym, bez dodatków jogurtem.

Sałatka z Jabłek
Funt jabłek, 3% uncji orzechów, 

paczka cukru waniliowego, 5 uncji 
śmietanki, cukier, skórka z cytryny.

Umyte jabłka obrać, pokrajać na 
ćwiartki, usunąć gniazda nasienne i 
obgotować, wrzucając na wrzącą, 
lekko osłodzoną wodę. Odcedzić, 
ostudzić, wyłożyć na salaterkę, posy­
pać utłuczonymi orzechami (zostawić 
kilka orzechów w całości do dekoracji) 
i oprószyć skórką otartą z cytryny. 
Polać śmietanką doprawioną do sma­
ku cukrem i wymieszać z cukrem 
waniliowym

CHET GULIŃSKI SHO W 
Stacja WOPA 
Sobota 12-1 
Stacja WYŁO

Chet Guliński, Dyr. Programów

Aresztowani za kradzież w skle­
pie lub za jazdę samochodem w 
stanie nietrzeźwym... Czy wie­
cie jakie prawa Wam przysługu­
ją? W tych i innych sprawach 
porad udziela:

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO

Dzwonić o każdej porze 
631-7100

MÓWIMY PO POLSKU.

Nastroje Warszawy
Według Korespondenta Warszawskiego

“New York Times”
Rozmowy przeprowadzone ze stu­

dentami, robotnikami, przechodnia­
mi, przyniosły mieszane poglądy, na 
stan wojenny. W większości wyrazy 
oburzenia, a tu i ówdzie twierdzenie, 
że nie było innej alternatywy. Jak się 
to wydaje, punkty kontrolne na uli­
cach i patrole milicyjne nie są już tak 
groźne i ludzie nie przejmują się 
przeszukiwaniem samochodów przez 
milicję. Ale powszechnie odczuwa się 
lęk przed przyszłością w obliczu po­
trójnej podwyżki cen, braku towarów 
oraz niepewności politycznej i socjal­
nej. Ktoś musi ustąpić, twierdzi jeden 
z rozmówców, nie sympatyzujący 
specjalnie z “Solidarnością.”

Teraz trzeba mieć co najmniej 14 
tys. złotych miesięcznie, aby opędzić 
wydatki. Po oficjalnym kursie dolar 
wymieniany jest po 80 złotych, ale na 
czarnym rynku uzyskuje się znacznie 
więcej.

Młoda matka, przychylna “Solidar­
ności,” uważa że początkowe przy­
gnębienie w gronie jej przyjaciół, z 
powodu wprowadzenia stanu wojen­
nego ustąpiło miejsca frustracji. Sły­
szy się często, że oszczędności wy­
starczą na jeszcze jeden miesiąc, czy 
dwa, ale potem wyczerpią się — przy 
czym coraz trudniej jest o pracę dla 
kobiet.

Studenci przyzwyczajeni do tego, 
że mogą podróżować i pracować za 
granicą mówią, że czują się odizolo­
wani, a młodzi ludzie nie widzą moż­
liwości kariery wobec zdezorganizo- 
nej gospodarki.

Wiele niepewności wśród zwykłych 
obywateli wynika z widocznej nie-’ 
pewności kół rządzących. Obiecywa­
ne decyzje nie są podejmowane, a 
programy są niejasne lub też odra­
czane. Niepewność pobłębia brak 
komunikacji międzymiastowej, nie­
możność podróżowania i ograniczona 
prasa. W takiej sytuacji szerzą się 
alarmujące pogłoski o planowanych 
represjach przeciwko Kościołowi, sta­
raniach o wygnanie Lecha Wałęsy, o 
buntach wojska na prowincji i o 
nowych aresztowaniach.

Doniesienia prasowe są też alarmu­
jące, wskutek swej szczupłości i nie­
jasności. Informacja o zastrzeleniu 
milicjanta w Warszawie, w tramwa­
ju, szerzy się szybko bez wyjaśnień, 
czy ten incydent miał podłoże poli­
tyczne.

Ujawniły się walki w biurze poli­
tycznym KC PZPR pomiędzy zwolen­
nikami ostrego kursu i umiarkowa­
nymi. Krąży program opracowa­
ny przez konserwatystów, krytykują­
cy byłego pierwszego sekretarza par­
tii S. Kanię i jego umiarkowanych 
zwolenników. Program ten sprzeci­
wia się rychłemu uwolnieniu inter­
nowanych i wczesnemu zniesieniu 
stanu wojennego.

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Pot.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Pot.

WON* 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELA GIA / BRONISŁA W 

MROZOWIE

Surówki i Sałatki Owocowe
Owoce surowe podawane w całości 

(nie rozdrobnione) należą do najlep­
szych surówek owocowych, gdyż za­
chowują w najwyższym stopniu war­
tości odżywcze. Powinny one być 
przed podaniem dokładnie umyte pod 
bieżącą wodą. Najlepiej jest podawać 
owoce nie obierane i nie krajane, a 
jeżeli się je obiera, to koniecznie 
nożem nierdzewnym.

Surówki można sporządzać z owo­
ców gorszego gatunku — uszkodzo­
nych, drobnych, lecz zawsze zdro­
wych. Przygotowuje się je z jednego 
rodzaju lub też z owoców miesza-' j 
nych.

Do surówek owocowych stosuje się 
następujące dodatki: wino, sos wani­
liowy (zwłaszcza do gruszek i jabłek), 
śmietanę, bitą śmietankę, cukier, 
laskowe i włoskie orzechy, rodzynki, 
migdały. Mieszanie dodatków z po­
krajanymi owocami powinno odby­
wać się natychmiast po ich rodrobnie- 
niu, ponieważ zabezpiecza to w pew­
nym stopniu owoce przed dostępem 
powietrza, a tym samym przed utra­
tą witamin.

Sałatki owocowe przyrządza się 
najczęściej z owoców mieszanych, 
częściowo gotowanych, częściowo su­
rowych lub tylko z gotowanych. Do 
sałatek owocowych dodaje się baka­
lie, sosy, soki, galaretki itp. Przy 
obieraniu, rozdrabnianiu i gotowaniu 
owoców przeznaczonych na surówki 
i sałatki obowiązują takie same zasa­
dy, jak przy rozdrabnianiu warzyw, 
w celu zachowania, jak największej 
ilości witaminy C. Używanie do obie­
rania albo krajania owoców noży lub 
skrobaczek wykonanych z metali ule­
gających działaniu rdzy, wpływa 
niszcząco na zawarte w nich wita­
miny, a zwłaszcza na witaminę C.

Obranych owoców, podobnie jak 
warzyw, nie należy przetrzymywać w 
wodzie, ponieważ w czasie moczenia 
pozbawia się je cennych składników 
(rozpuszczalnych w wodzie), jak wi­
tamina C, witaminy Grupy B i skład­
niki mineralne. Dlatego owoce prze­
znaczone do gotowania można tylko 
opłukać pod strumieniem bieżącej 
wody, jeśli tego wymagają, bez­
zwłocznie zalać wrzącą wodą i goto­
wać pod przykryciem, w jak naj­
mniejszej ilości wody.

Duże usługi podczas ich gotowania 
odda je prosty przyrząd, zwany wkład­

ką ażurową. Umieszczając ją w na­
czyniu nad powierzchnią wrzącej wo­
dy (niewielka ilość), można ułożone 
na niej owoce gotować w parze przy­
krywając szczelnie rondel. Przy goto­
waniu w parze straty rozpuszczalnych 
składników są znacznie mniejsze.

Podczas zimy nie dysponujemy róż­
nymi odmianami owoców, takimi jak 
w porze letniej. Dlatego w naszym 
zestawie przepisów ograniczymy się do 
podania tych, których przyrządzenie 
możliwe jest z dostępnych zimą owo­
ców.

Surówka z Ananasa
Funt ananasa, szklanka ubitej 

śmietanki, 3 uncje cukru pudru.

Po Czystkach w Redakcjach
Prasa Wraca Na Rynek Krajowy

“Krajobrazy” (Suwałki), “Tygodnik 
Płocki”, a także ukazujące się w języ­
ku jidisz pismo “Folks Sztyme”.

Ponadto — czytamy dalej — zapadły 
decyzje o wznowieniu wydawania:

“Ideologia i Polityka”, “Zycie Par­
tii”, “Sugestii”, “Polityki”, “Pers­
pektyw”, “Życia Literackiego”, 
“Prawa i Życia”, “Przekroju, “Za i 
Przeciw”, “Hejnału Mariackiego”, 
“Głosu Nauczycielskiego”, “Chłops­
kiej Drogi”, “Gromady — Rolnika 
Polskiego”, “Zielonego Sztandaru 
(tygodnika NK ZSL) i “Tygodnika 
Demokratycznego” (SD), “Argumen­
tów”, “Wsi Współczesnej”, “Robot­
nika Rolnego”, “Tempa” (tygodnik 
sportowy — Kraków), dwutygodniów- 
ki: “Oświata i Wychowanie” oraz 
“Rada Narodowa — Gospodarka — 
Administracja Terenowa”, miesięcz­
nika PZM “Bryza”, “Warszawskiego 
Informatora Kulturalnego”, “Kraju 
Rad”, czasopism PA “Interpress” — 
“Polska”, “Panorama Polska”, “Uro­
da”. Zacznie się też ukazywać pismo 
“Auszry” w języku litewskim.

Bezpłatna Nauka 
Przepisów Drogowych

Traffic Education and Safety Divi­
sion podaje do wiadomości, że orga­
nizuje bezpłatny kurs nauki przepi­
sów drogowych obowiązujących w 
stanie Illinois. Kurs rozpocznie się 
w czwartek, 4-go marca, o godz. 7-ej 
wiecz., w pokoju 19, w budynku pod 
nr 321 N. LaSalle ul. i trwać będzie 
do godziny 9-ej wiecz. Nauka obej­
muje w sumie cztery wykłady, w 
każdy czwartek w godzinach, jak 
powyżej.

Kurs jest bezpłatny, a wykłady 
odbywać się będą w języku polskim. 
Lekcje prowadzi p. Białecki. Kurs 
nie obejmuje nauki jazdy, lecz ogra­
niczony jest tylko do nauki przepi­
sów drogowych.

Rejestracji można dokonać w cza­
sie pierwszej lekcji. Po bliższe infor­
macje można telefonować pod nr 
443-6010, od poniedziałku do piątku, 
w godz. od 9 rano do 3 po poł.

Zabójca Lennona 
Na Głodówce

Nowy York (UPI) — Zabójca Johna 
Lennona, Mark David Chapman, już 
od 20 dni odmawia przyjmowania 
żywności. Władze więzienne będą 
ubiegać się o zezwolenie sądu na przy­
musowe odżywianie Chapmana. Obe­
cnie zabójca znanego muzyka i kom­
pozytora, znajduje się w szpitalu dla 
psychicznie chorych w Mercy, N.Y.

Ananas umyć, obrać, pokrajać w 
dużą kostkę, ułożyć na półmisku, po­
sypać cukrem pudrem i pokryć ubitą 
śmietanką. Można udekorować też 
surowymi truskawkami, ewentualnie 
odsączonymi owocami z konfitury.

Sałatka z Ananasa 
i Gruszek

Szklanka ananasa z puszki odcedzo- 
nego z zalewy, 8 połówek gruszek z 
kompotu, IV2 uncji migdałów, pół 
szklanki bitej śmietany, kilkanaście 
wiśni z konfitury. . ,

,grUSZ.ki_P0’' praywożą'd7’^ień z Polski powią­

zanych członków “Solidarności” po 
ogłoszeniu w tym kraju stanu wojen­
nego 13 grudnia 1981 roku.

W niedzielę 27 grudnia 1981 roku, 
na stacji w Suczawi w rumuńskiej 
części Bukowiny, przybył pociąg z 12 
polskimi wagonami, ale z rumuński­
mi lokomotywami, wypełnionymi ludź­
mi. Wszystkie okna były w wagonach 
pozamykane. Z jednego wagonu przez 
rozbitą szybę, słychać było krzyki, 
wśród których można było zrozumieć 
słowo “Solidarność”. Kiedy naoczny 
świadek podszedł do wagonu, to przez 
rozbite okienko-szybkę, zobaczył tam 
trzech ludzi, którzy powiedzieli, że są 
zaaresztowanymi Polakami.

Zapytywali gdzie oni się teraz znaj­
dują. Powiedzieli, że są z okolic Kato­
wic, już 5 dni nic nie jedli, a do 
pociągu ich zaprowadzili z zawiąza­
nymi oczami. Prosili, czy mogliby 
dostać coś do zjedzenia i zapalić. 
Kiedy naoczny świadek powrócił z 
papierosami z pobliskiego sklepiku, 
to już nie mógł się dostać do pociągu, 
bo był on otoczony przez milicję i 
nikogo nie dopuszczano.

Rumuńscy kolejarze mówili, że po­
dobny pociąg przybył też do sąsied­
niego miasta, Botoszani. Zwykle 
w jednym wagonie mieści się 60 pasa- poprzednio oskarżony był o napady 
żerów. na banki.

Three Sting Players Selected 
To U.S. National Team

Derek Spalding, Charlie Fajkus and Rudy Glenn have been selected to the 
United States National Team that will journey to Trinidad for matches on 
Mar. 19 and 21. The 20 players selected are as follows:

GOALKEEPERS
Arnie Mausser — Jacksonville Tea Men 

Winston DuBose — Tampa Bay Rowdies 
Dragan Radovic — Portland Timbers 

DEFENDERS
Colin Fowles — Fort Lauderdale Strikers 
John O’Hara — MISL-Pittsburgh Spirit 

DEREK SPALDING — CHICAGO STING 
Joe Marrone — Tulsa Roughnecks 
Tony Crudo — Seattle Sounders 
John Lignos — Jacksonville Tea Men 

MIDFIELDERS z
Tim Twellman — Tulsa Roughnecks 

Ricky Davis — New York Cosmos 
Ringo Cantillo — Jacksonville Tea Men 
Boris Bandov — New York Cosmos 

CHARLIE FAJKUS — CHICAGO STING 
RUDY GLENN — CHICAGO STING

FORWARDS
Steve Moyers — New York Cosmos 

Julie Veee — San Diego Sockers 
Njego Pesa — Tampa Bay Rowdies 
Chico Borja — New York Cosmos 

Pedro DeBrito — Tampa Bay Rowdies 
A final traveling squad of 16 will be chosen on Mar. 4.

Wiosenna propozycja — prosta w kroju sukienka z poliesteru, 
zwanego “encronem”, której całą ozdobą jest stanik obszyty 
kolorową pasmanterią.

^"^OLSKIEPROCRAMY 

RADIOWE W CHICAGO 
WKOLEJNOŚCI NA DA W A NI A

ROBERT LEWANDO WSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano  

WCEV GŁOS POLONU 1450AM
MIGAŁA COMMUNICA T1ONS CORP

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6.00 Wieczorem 

Sobota 4:06 do 6:00 Wieczorem 

Kierownicy i Anonserzy Audycji 
JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

KAWALKADA WIECZOROWA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie, Godz. 8-8:30 Wiecz. 
DR WŁODZIMIERZ SIKORA 

Dyrektor Programu 
WOPA ___ ____1490 KC

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
_Te! 588-7476 
GODZINA RÓŻAŃCOWA

OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC

Sobota 7:30 Rano 
Niedziela 7:30 Wiecz.

O. Komełian Donde OFMC, Dyrektor
"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 89 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

SINGAPUR — Władze tej wyspy na­
kazały, aby dyplomata sowiecki Ana­
toli Aleksejewicz Lapkin do 24 godzin 
opuścił wyspę, ponieważ próbował wy­
dostać informacje dotyczące tajemnic 
wojskowych. (UPI)
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Jaruzelski 
Dziękuje i Prosi

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
ale zmagania trwają”, mówił Jaru­
zelski.

Sytuacja ekonomiczna Polski jest 
b. ciężka, stwierdził Jaruzelski. Kom­
plikacje powiększyły sankcje zarzą­
dzone przez Stany Zjednoczone oraz 
inne państwa “kapitalistyczne” pod 
naciskiem Washingtonu. “Polska w 
przeszłości nigdy nie uległa naciskom

Reporterzy z US 
Zranieni 

w Salwadorze

obcych i nie ulegnie obecnie”, za­
pewnił (swych mocodawców na Kre­
mlu) Jaruzelski. “Polska nie porzuci 
drogi do socjalizmu i nie będzie 
słabym ogniwem w bloku socjalis­
tycznym”. Słowa te Breżniew przyjął 
z uśmiechem.

Jaruzelski apelował do władców 
na Kremlu o cierpliwość i danie cza­
su na odbudowanie anemicznej par­
tii i rozwiązanie problemów ekono­
micznych. Jest to zadanie, które 
tylko Polacy mogą wykonać, wy­
zyskując wszystkie swoje zasoby i 
możliwości. To robimy, mówił Jaru­
zelski, ale gospodarce PRL potrzeb­
ne są zastrzyki, by ją szybciej uz­
drowić. Tymi zastrzykami jest po­

SAN ISIDRO, SALWADOR — Oddział spadochroniarzy salwa- 
dorskich maszerujący z terenów górskich w prowincji Cabana, 
położonej o 70 km na północny wschód od San Salwadoru. (UPI)

I

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość 
iz najukochańszy ojciec i dziaduś nasz, śp.

Jan Łuszczek
(mąż śp. Anny [z domu Przybocka]) 

pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 1-go marca 
1982 roku, o godzinie 10:00 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3-go marca, o godzinie 9:30 rano 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4401S. Kedzie Ave., do kościoła św. Pankracego 
a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław, Anna (Edward) Radło i Zofia (Stanisław) Cieśla, syn, córki 
i zięciowie; Piotr, Januś i Staś Cieśla i Władziu Radło, wnuki; wraz z cała 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. Telefon LA 3-7781.

Salwador. (UPI) — Dwóch repor­
terów stacji telewizyjnej NBC odnio­
sło rany, kiedy na ich samochód 
napadnięto z zasadzki. Na samochód 
posypały się granaty i kule.

Reporterzy znajdowali się w drodze 
do bazy militarnej, skąd nadeszła 
wiadomość o ataku rebeliantów. Baza 
leży w miasteczku Tres Calles, poło­
żonym o 55 mil na wschód od stolicy 
Salwadoru. Douglas Davenport z No­
wego Yorku i Allen Stecker z Atlanty 
odnieśli niegroźne rany. Żadna z kul 
nie trafiła w pasażerów samochodu.

Na bazę w Tres Calles napadło 
kilkudziesięciu rebeliantów. Wojsko 
było zmuszone do wezwania dodatko­
wych posiłków. Nie było żadnych do­
niesień o ofiarach w ludziach.

Wczoraj, w pobliżu limuzyny amba­
sadora USA, Deane R. Hinton, i jego 
eskorty, padło kilka strzałów. Towa­
rzyszący im reporterzy powiedzieli, 
że nie wyglądało to na próbę zamachu.

Nie jest wykluczone, że strzały padły 
ze strony osobistych strażników am­
basadora, którzy strzelając w powie­
trze, chcieli utorować drogę samo­
chodowi.

Tymczasem, minister obrony Sal­
wadoru, Jose Guillermo Garcia, wydal 
komunikat o otoczeniu 400-600 rebe­
liantów, w ich siedzibach, u podnóża 
wulkanu Guazapa.

Przemawiając w pierwszą rocznicę 
powstania wojsk, szkolonych przez 
amerykańskich doradców, Garcia do­
niósł, że w trwających od tygodnia 
walkach wokół Guazapa, zginęło 9 
żołnierzy i 122 lewicowców.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia nasza i siostra 
moja, śp.

Kate Merman
(z domu Rachtan) 

(matka śp. Fred (teściowa 
śp. Edward Broscoe) 

Członkini Tow. Matki Boskiej Czę­
stochowskiej Gr. 45 Z. P. w A. 
i Grupy 899 ZNP; po krótkiej cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Sw. Sakramenta­
mi, dnia 1-go marca 1982 roku, 
o godzinie 5:00 rano, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, 
a w środę od godziny 2-ej po połu­
dniu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 4-go marca, o godzinie 
8:45 rano, z zakładu pogrzebowego 
Ridge-Ciesla Funeral Home, pnr. 
6620 W. Archer Ave., do kościoła 
St. Camillus (msza Sw. o godzinie 
9:30 rano), a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Mitchell (Emily), syn i synowa; 
Florence Broscoe i Alexandra, 
córki; Ralph Pressy, Brian Broscoe 
i Mark Merman, wnuki; 6 pra­
wn uczą t; Anna Zimocha, siostra w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się:
Ridge-Ciesla Funeral Home — 

Kenneth i Elizabeth Operzedek 
Directors.

Telefon 586-7900. 

moc Rosji Sowieckiej, za którą Jaru­
zelski dziękował, prosząc o więcej.

Według doniesień korespondentów 
i dyplomatów, Moskwa naciska na 
Jaruzelskiego, by jak najprędzej 
odbudował partię w Polsce i silnie 
sprzeciwia się wcześniejszemu roz­
luźnieniu ograniczeń nałożonych na 
“Solidarność”. Breżniew ostrzegł, że 
interwencja sowiecka jest zawsze mo­
żliwa. “Niech nikt się nie łudzi, że 
socjalizm nie będzie się bronił. Bę­
dzie się bronił i to zdecydowanie” 
— oświadczył Breżniew.

Dziś w drugim dniu pobytu w Mo­
skwie odbyła się druga konferencja 
Jaruzelskiego z Breżniewem. Po 
wczorajszej konferencji TASS podał, 
że Breżniew i Jaruzelski odbyli “przy­
jacielskie spotkanie”. Obserwatorzy 
zachodni i dziennikarze mówią, że 
nie widzą ani “cienia” różnic lub na­
pięcia między władcami na Kremlu 
i Jaruzelskim.

Jaruzelski z towarzyszącymi mu 
doradcami i członkami Politbiura zgo­
dnie ze zwyczajami wasalskich dele­
gacji, złożył wieniec w mauzoleum 
Lenina, na grobie Nieznanego Żołnie­
rza i Feliksa Dzierżyńskiego (zdraj­
cy jak Jaruzelski, pierwszego szefa 
tajnej policji i mordercy milionów 
ludzi).

Wyrok w Sprawie 
Dwóch Policjantów

Dwaj policjanci, którzy oskarżeni 
byli o to, że w czasie godzin pracy 
i w mundurach policyjnych dokonali 
włamania do mieszkania handlarza 
narkotyków, zostali skazani na 24 
miesięcy przymusowej pracy w wię­
zieniu. Sąd zobowiązał ich również 
do zapłacenia kary po 2,500 dolarów 
oraz 100 dolarów jako koszta sądowe.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziadek i brat nasz, śp.

Louis Stopka
Weteran Ii-ej Wojny Światowej

Członek James J. Zientek Post 
419 A.L. i Klubu par. Ludzimierz 
p.o. Najśw. Marii Panny, po krót­
kiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 28-go lutego 1982 roku, 
o godzinie 10:00 wieczorem, w 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 3-go marca, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Midway Funeral Home, pnr. 5948 
Archer Ave., do kościoła St. Rene, 
6949 W. 63rd Pl. (msza św. o go­
dzinie 9:30 rano), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Bernadine (Henry) Schueler, 
Louis (Carol) i Dorothy (Allen) 
Umansky, córki, zięciowie, syn i 
synowa; 6 wnucząt; Frank Stopka, 
brat; (siostry i rodzina w Polsce); 
bratanki, bratanice, siostrzeńcy i 
siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Midway Funeral Home 
Telefon 767-8808

Mubarak Nie Jedzie 
Do Izrazela

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
Mubarak wytłumaczył stronie izrael­
skiej powody powstrzymujące go 
przed wizytą w Jerozolimie. Egipt 
ostro zareagował na aneksję tego 
miasta przez Izrael w 1980 roku. Po­
przednik Mubaraka, prez. Anwar 
Sadat nigdy nie odwiedził Jerozolimy 
po tej dacie.

Amb. Ghorbal rozmawiał również 
z Haig’em o rosnącym napięciu na 
granicy izraelsko-libańskiej. Egipski 
ambasador zapewnił również, że nie 
widzi w obecnej chwili potrzeby, ani 
też nie uważa za słuszne ogłaszanie 
błędów popełnionych przez stronę 
izraelską. Wypowiedź ta odnosiła się 
do wydanej ostatnio przez Izrael 
“listy pomyłek” Egiptu, stanowią­
cych przeszkodę w normalizacji sto­
sunków.

Egipt uważa, że należy podjąć każ­
dy możliwy krok by nie dopuścić do 
ponownego zatargu między Izraelczy-

Znany Polityk 
Polskiego Pochodzenia 
B. Adamowski Nie Żyje

W poniedziałek, w szpitalu Rush- 
Presbiterian-St. Luke Medical Center, 
zmarł w wieku 75 lat, znany i ceniony 
polityk pochodzenia polskiego Benja­
min S. Adamowski.

Ben Adamowski, jak Go popularnie 
zwano, karierę polityczną rozpoczął 
ponad 60 lat temu. Początkowo jako 
demokrata, a później, republikanin, 
pełnił szereg ważnych funkcji w ad­
ministracji stanowej. Był reprezen­
tantem stanowym przez sześć kaden­
cji, w tym przywódcą większości w 
stanowej Izbie Reprezentantów w 
1935 roku, jako 28-letni młodzieniec.

Znany był ze swej elokwencji i 
uważany za jednego z najlepszych 
argumentatorów swoich czasów.

Później, na skutek nieporozumień 
wewnątrz organizacji demokratycz­
nej, przeszedł na stronę republikań­
ską, i jako republikanin, wygrał wy­
bory na stanowisko prokuratora sta­
nowego.

Ubiegał się dwa razy o wybór na 
stanowisko mayora Chicago, przeciw 
ówczesnemu, bardzo popularnemu 
Richardowi Daley. Adamowski w wy­
borach 1963 r. uzyskał olbrzymią ilość 
głosów;

Benjamin S. Adamowski urodził się 
w Chicago 20 listopada 1906 r. Był 
synem aldermana chicagoskiego.

Jak sam opowiadał, ojciec zabronił 
mu aktywności w życiu politycznym, 
nie mniej syn poszedł w ślady ojca.

Benjamin Adamowski z wykształ­
cenia był prawnikiem, a do 1980 r. 
był również jednym z członków Rady 
Biblioteki Publicznej. W ostatnich wy­
borach w 1980 r. popierał wybór na 
stanowisko prokuratora stanowego 
pow. Cook syna swego kiedyś opo­
nenta politycznego, byłego mayora, 
młodego Richarda Daley.

Zmarły znany był w szerokich ko­
łach polonijnych, cieszył się dużym 
poważaniem i popularnością.

W Zmarłym tracimy wybitnego po­
lityką i patriotę. Cześć Jego pamięci!

kami a Palestyńczykami na południo­
wej granicy Libanu. Izrael utrzymu­
je, że rozbudowa sił zbrojnych Pale­
styńczyków, zagraża jego bezpie­
czeństwu. Tamtejszy rząd oświad­
czył, że sprawa akcji obronnej jest 
kwestią czasu, podjęcie jej uważa 
za nieuniknione.

Tymczasem, specjalny wysłannik 
rządu USA, mediator Philip Habib, 
przebywał wczoraj w Izraelu, nakła­
niając do utrzymania w mocy ubieg­
łorocznego porozumienia o przerwa­
niu ognia.

Izraelska ambasada w Washingto­
nie ujawniła pewne dane swego wy­
wiadu, które służą do poparcia twier­
dzeń o zagrożeniu. Podobno Pale­
styńska Organizacja Wyzwolenia 
ostatnio powiększyła swój arsenał o 
ponad 50 czołgów artyleryjskich o 
dalekim zasięgu. Izrael doniósł, że 
kraje arabskie, łącznie z Arabią Sau­
dyjską popierają tę rozbudowę sił i 
przekazały na ten cel $85 min., w cią­
gu ostatnich kilku miesięcy.

Departament Stanu USA oświad­
czył, że nie wierzy aby rozszerzenie 
stanu posiadania PLO, rzeczywiście 
zwiększyło zagrożenie północnych re­
jonów Izraela.

‘Skutek Odwrotny 
Od Zamierzonego’ *

Washington. (UPI) — Centrum ba­
dań do spraw polityki socjalnej przy 
uniwersytecie Chicago, sporządziło 
raport, z którego wynika, że bięcia 
funduszy na programy socjalne mogą 
doprowadzić do zwiększenia liczby 
bezrobotnych.

Okazuje się, że rodziny korzysta­
jące obecnie z zasiłków w różnych 
formach, mogą znaleźć się w sytuacji 
tak niekorzystnej, że dojdą do wnio­
sku, że bardziej opłaca im się nie 
pracować niż pracować nadal za mi­
nimalne wynagrodzenie przy zmniej­
szonej pomocy federalnej.

Badania przeprowadzono w 24 sta­
nach. W 11 stanach dochody pracują­
cych rodziców będą tylko od $4 do $29 
miesięcznie wyższe niż rodziców bez­
robotnych otrzymujących pomoc w ra­
mach programu dla rodzin z dziećmi.

Stwierdzono również, że tylko w 
pomoc dla bezrobotnych rodziców 
zwiększy się o $100 miesięcznie, w 
innych, podwyżka wyniesie od $30 
do około $100. Ogólnie w 48 stanach 
(z wyjątkiem Alaski i Hawaii), pra­
cujący i pobierający zasiłki rodzice 
miejiby jedynie $9 więcej miesięcznie 
niż bezrobotni.

Centrum doszło zatem do konkluzji, 
że nowe propozycje o cięciach fun­
duszy na programy socjalne, pogłębią 
nędzę najuboższej ludności i wyelimi­
nują wszelkie bodźce do podjęcia pra­
cy zarobkowej.

Przewidywania o zaoszczędzeniu 
pieniędzy z programów socjalnych są 
zatem niesłuszne, wziąwszy pod uwa­
gę fakt, że większość ludzi, zwłaszcza 
samotnych matek, z pewnością zre­
zygnuje z pracy, jeśli tę samą sumę 
pieniędzy będą mogły otrzymać, nie 
pracując.

Porozumienie 
o Sprzedaży AWACS 

Arabii Saudyjskiej 
Washington (UPI) — W piątek mi­

nister obrony Arabii Saudyjskiej, 
książę Sultan podpisał porozumienie 
o warunkach ograniczających stoso­
wanie amerykańskich samolotów ra­
darowych “AWACS”.

Sekr. obrony USA Caspar Wein­
berger, który podczas swej niedaw­
nej podróży na Bliski Wschód, zatrzy­
mał się w Rijadzie, gdzie dokładnie, 
podczas 9-godzinnej sesji, omówiono 
warunki sprzedaży. Treści umowy 
nie ujawniono.

Walka o Ochronę Magnificent Mile 
w Północnej Części Michigan Ave.

W Chicago toczy się nowa “walka” 
o nadanie statusu zabytku historycz­
nego. Chodzi tutaj mianowicie nie o 
jeden dom, ale o obszar na przestrze­
ni 32 bloków, który określany jest 
przez grupę typującą go do grona 
zabytków historycznych, jako Magni­
ficent Mile. Z drugiej strony prze­
ciwstawia się temu grupa właścicieli 
do których te tereny należą. Zamie­
rzają oni te tereny w przyszłości za­
budować. Na czele tej grupy znaj­
duje się Jack Guthman, jeden z wła­
ścicieli spółki prawniczej Sidley and 
Austin.

Guthman stoczył w ubiegłym roku 
“ciężką walkę” przeciw przyznaniu 
statusu zabytku historycznego, za­
bytkowemu budynkowi -stacji North 
Western. W rezultacie bydynek ten 
będzie niedługo zburzony, a na jego 
miejsce zostanie zbudowany kom­
pleks budynków biurowych. Obecna 
walka Guthmana będzie zapewne o 
wiele cięższa, ponieważ został opraco­
wany status, który wprowadza wiele 
zastrzeżeń, jeśli chodzi o budynki, 
które mogą by wytypowane do grona 
zabytków historycznych. Budynki te 
zostaną uznane, jako tzw. “register.” 
W tej chwili jako “register” są mię­
dzy innymi: Wrigley Building, Tribune

Ataki Lewicy 
Przed Wyborami 

w Gwatemali
Gwatemala (UPI) — Lewicowi re­

belianci spalili listy rejestracyjne 
wyborców i opanowali ratusze w 
dwóch północnych miasteczkach — 
San Miguel Chicaja i Santa Barbara. 
Atak ten był jednym z serii napaści 
na miasteczka i wsie w północnej i 
zachodniej części kraju. Rebelianci 
usiłują przeszkodzić w przeprowadze­
niu wyborów prezydenckich, wyzna­
czonych na niedzielę.

Lewicowcy wzmogli ataki i akcje 
propagandowe. W ostatnią niedzielę 
uzbrojeni terroryści wtargnęli pod­
czas nabożeństwa do kościoła katolic­
kiego, położonego w południowej czę­
ści stolicy, by wręczyć ludziom ulotki 
i broszury komunistyczne.

Tymczasem rzecznik ambasady ka­
nadyjskiej w Gwatemali poinformo­
wał o poszukiwaniach przemysłowca 
z Kanady, 27-letniego George Wol- 
lak’a, porwanego w ubiegły czwartek, 
w pobliżu granicy z Belize. Niezani 
terroryści porwali również Gwate­
malczyka, Roberto Boles, który pro­
wadzi z Wollak’em rozmowy na temat 
eksportu drzewa do Kanady. Dotych­
czas nie wiadomo, czy porywacze 
byli pospolitymi kryminalistami czy 
też członkami jednego z politycznych 
ugrupowań.

W Gwatemali trwają intensywne 
kampanie wyborcze.

Kandydat prawicowej Partii Krajo­
wego Wyzwolenia, Mario Sandoval 
Alarcon oświaczył, że zrobi wszystko, 
by wznowić stosunki ze starymi przy­
jaciółmi i nawiązać nowe kontakty. 
Alarcon chce doprowadzić do przy­
jaznych więzi z Afryką Południową, 
państwami arabskimi, Filipinami i 
Stanami Zjednoczonymi, które uważa 
za niezwykle ważnego sojusznika. 
Relacje między USA a Gwatemalą 
uległy ochłodzeniu, kiedy Dept. Stanu 
U.S. wstrzymał pomoc militarną dla 
tego kraju w 1977 roku, za pogwał­
cenie humanitarnych praw człowieka.

Para Ukraińców 
Przedostała Się 

Do Ambasady US w Moskwie 
Moskwa (UPI) — Młody Ukrai­

niec wraz z żoną zdołali się przebić 
swym autem przez żelazną bramę 
na dziedzińcu ambasady amerykań­
skiej. Incydent ten miał miejsce dziś 
nad ranem. Ukraińcy rozmawiali 
przez pięć godzin z rzecznikiem am­
basady.

Jest to już piąty tego rodzaju wy­
padek, poczynając od 29 sierpnia 1981 
roku. Ukraińcy nie ujawnili wobec 
reporterów prasowych o co im cho­
dzi. Przedstawiciele ambasady oświad­
czyli jedynie, iż sprawa ich dotyczy 
zagadnień związanych z sekcją kon­
sularną, tzn. podaniami o emigrację.

Pracownicy ambasady zdołali wy­
perswadować Ukraińcom, aby opu­
ścili teren placówki Stanów Zjedno­
czonych,-udając się do siedziby pro­
kuratora generalnego Zw. Sowieckie­
go.

Nie podano ich nazwisk. Wiadomo 
jedynie, że pochodzą z okolic Lwowa.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Tower oraz wiele innych budynków, 
które mogą być zaliczone w przyszło­
ści do grona zabytków historycznych.

Zarządzenie odnoszące się do bu­
dynków “register” mówi między in­
nymi, że każda praca naprawcza 
przy takim budynku może być finan­
sowana ze specjalnych funduszy fede­
ralnych. Właściciel, który na własną 
rękę dokona przebudowy czy napraw 
takiego budynku, może odliczyć sobie 
25% ze swojego podatku na te napra­
wy itp. Jest w tym zarządzeniu wiele 
innych ważnych posunięć, które dla 
każdego właściciela takiego domu, 
mogą być bardzo korzystne, jeśli weź­
mie się pod uwagę obecną ekonomię 
kraju.

Magnificent Mile zostało mianowa­
ne przez miasto do grupy National 
Register of Historie Places. Musi w 
tej sprawie zapaść jeszcze decyzja ze 
strony stanowej rady, której posie­
dzenie odbędzie się 19 marca w 
Charleston.

Wyjaśnienie w Sprawie 
Śmierci Dziewczyny

Policja w Streamwood wyjaśniła 
powody śmierci 16-letniej dziewczy­
ny, której zamarznięte ciało znale­
ziono 5 dni od chwili zaginięcia. Dziew­
czyna ta wracała do domu samocho­
dem z przyjaciółmi i zatrzymali się 
koło parku, kiedy stwierdzono, że 
światła w samochodzie uległy ze­
psuciu. Policja przyszła z pomocą 
w celu naprawienia oświetlenia i oka­
zało się, że w tym czasie 16-letnia 
dziewczyna zaginęła. Znaleziono jej 
zwłoki w 5 dni później właśnie w tym 
parku.

$1,200 Odszkodowania 
Za “Stłuczenie” Nogi

Strażnik więzienia powiatowego 
Lloyd Johnson otrzymał odszkodowa­
nie w wysokości $1,200 za to, że do­
znał stłuczenia nogi aparatem telefo­
nicznym, który spadł z biurka w wię­
zieniu.

Odszkodowanie przyznała Rada 
Powiatowa, mimo sprzeciwów nie­
których członków. Podobno stłuczenie 
nie było zbyt poważne, a lekarz pole­
cił jedynie ciepłe kompresy.

Paint & Embroider

Parrots on a branch create bold 
bright design on easy dress.

Paint and embroider parrots 
and foli.age in vivid colors on 
easy-sew dress with contrast bind­
ing. Pattern 7145: tissue transfer 
for dress plus motif, sizes 8-10; 
12-14 included.
$2.25 for each pattern. Add 
504 each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263
Polish Daily Zgoda

Box 163, Old Chelsea Sta New 
Yort, NY 10113. prmt Ńam,W 

Address, Zip, Pattern Number

-1982 Needlecraft Catalog; 3 
free patterns inside. 170 best 
jackets, dolls, quilts, more! 
Knit, Crochet, Embroider. $1.50 
ALL CRAFT BOOKS'. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Oolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals
131 Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today
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Good News And Bad News 
ForJJ.S. Soccer

o

I/*’-

DETROIT, MICH. — Marie Moore trzyma w ramionach jedy­
nego wnuka — sierotę. Ojciec chłopca, podobnie jak pozostałych 
dwóch synów kobiety, zginał tragicznie w rąk bandytów. Wszy­
scy zostali zastrzeleni w okresie niespełna siedmiu lat. (UPI)

Ciekawa Literatura

There has been good news and bad 
news on the U.S. soccer scene.

First for the good news. According 
to USSF public relations director 
Richard Rottkov, senior registration 
has reached 100,000 and is expected 
to increase 10% per year. Women’s 
teams have climbed to 400 with some 
7,200 registered participants.

The best news comes on the youth 
front. As of November 1st, a total of 
810,793 male and female players were 
registerd with the USSF. That com­
pares with 648,677 a year ago and 
103,432 in 1975.

One drawback in these statistics is 
that they do not include the number 
of players enrolled in the American 
Youth Soccer Organization (AYSO), 
collegiate players and those many 
others in leagues that are unaffiliated 
with the national federation.

Still, all this adds up to well over 
one million persons playing organized 
soccer. This puts the United States 
somewhere between the fourth or fifth 
largest soccer country in the world, 
for only West Germany, the Soviet 
Union, England and France can boast 
of registration exceeding one million.

How is it then (and this is the bad 
news) that the NASL has shrunk 
from 24 to 14 teams in the span of two 
years? In the light of these figures, it 
simply makes no sense and seems a 
flagrant contradiction.

Of course, the NASL has made mis­
takes and will hopefully learn from 
them. But there is little use dwelling 
on them. The hard fact is that there 
are these hundreds of thousands of 
registered players, yet not enough 
spectators to support those teams 
that went under. On the other hand, 
let us never forget that, without the 
professional leagues, the enormous 
increase in soccer registration would 
never have happened.

One of the main problems is that 
we are not a united soccer nation. 
Everybody limits concern to a par­
ticular domain, whether it be youth 
soccer, amateur league or profes­
sional. And most do not want to 
admit that failure in one area affects 
all others.

Ten fewer professional teams 
means that between 40 and 60 U.S. 
players will not get professional ex­
perience, and that sponsors and ad­
vertisers will be less willing to invest 
in soccer. The professional teams, in 
turn, will have to understand that 
they must help the U.S. National 
Team, for its failure reflects on them 
And so on and so forth.

Instead of pulling together, we 
have been pulling apart. In a limited 
market two rival organizations have 
fought each other rather than joining

efforts. In 1976 we had the NPSL and 
the NASL; now we have the NASL 
and the ASL. In indoor soccer the 
NASL is competing with the MISL, 
and the youth organizations are di­
vided into the USYSA and the AYSO.

We have been seeing double long 
enough. It is high time that these 
competing organizations unite, for 
their own sake and for the sake of 
soccer.

Lira/Ford Match Set 
For The Aragon 

Ballroom
In 1979, Johnny Lira lost in his bid 

to become the world’s lightweight 
champion, but the loss did not stop 
this young, tough, street wise kid 
from the Westside of Chicago, who 
had made a promise to himself and 
his friends to be a success in boxing.

On Thursday night, March 11, Lira 
will once again reach for the big one 
when he teams with Attorney Jack 
Rimland to co-promote an exciting 
night of boxing at the Aragon Ball­
room. This will be a Champion pro­
duction event, with Johnny Lira meet­
ing Canadian champion Al Ford in the 
ten (10) round main event.

With Lira being an ex-offender, 
this night will have special meaning. 
The John Howard Association will be 
looking at this fight as the ex-offender 
making good on his promise to a 
Circuit Court Judge, who could have 
sent Johnny to jail for a long time, 
but decided to put him on a work 
release program instead.

Sławny Jubiler 
Oskarżony 

o Fałszerstwo
Las Vegas, Nev. (UPI) — Phyllis 

McGuire z grupy wokalnej McGuire 
Sisters, wniosła sprawę przeciwko fir­
mie znanego na całym świecie jubi­
lera, Harry Winstona, oskarżając 
go o wymianę drogocennych kamieni 
z danej mu do wyczyszczenia biżu­
terii, na falsyfikaty. McGuire żąda 
odszkodowania wysokości $60 miln.

Fałszywe Telefony
Policja poszukuje dwu osób, męż­

czyzny i kobiety, którzy telefonowali 
do mieszkańców w Edgebrook, Edi­
son Park oraz Norwood Park infor­
mując, aby mieszkańcy przenosili się 
do krewnych, ponieważ będą kłopoty 
z energią elektryczną przez pewien 
czas, bo generatory są zepsute i Edi­
son będzie dokonywało napraw. Poli­
cja przypuszcza, że chodzi tu o bandę 
złodziei, którzy zamierzali dokonywać 
rabunków mieszkań podczas nieobec­
ności ich mieszkańców.

Istnieje powiedzenie, że ... ’’krytyk 
literacki, to jest taki pan, który sam 
nie pisze książek, a uczy innych jak 
mają je pisać”... Czasem tak bywa, 
ale nie zawsze. Wiemy bowiem, że 
największą bodaj “kolubrynę” krytyki 
pod adresem Autora “Trylogii”, wy­
stosował nie kto inny, a Bolesław Prus. 
Sekundował mu także i Norwid.

Prus zarzucał Sienkiwiczowi, że w 
kreśleniu cech swoich bohaterów 
“Ogniem i Mieczem”, odbiegał daleko 
od znanych faktów historycznych. Do­
tyczyło to szczególnie księcia Jere­
miego Wiśniowieckiego, jak i kilku 
innych.

Inna rzecz, że opinia czytelników 
prawie nigdy nie szła po linii kryty­
ków literackich, o czym świadczy 
wciąż nieprzemijająca poczytność nie 
tylko “Trylogii” Sienkiewicza, ale 
nawet “Trędowatej”, tak nielitościwe 
potraktowanej przez zawodowych 
krytyków.

Niemniej krytyka literacka i teatral­
na jest bardzo potrzebna i pożyteczna! 
Ona to bowiem podciąga pisarzy i ar­
tystów wciąż na wyższy poziom ich 
twórczości i często wskazuje istotne 
niedociągnięcia.

Zmarły tragicznie w roku 1956 Jan 
Lechoń (Leszek Serafinowicz) był wy­
bitnym poetą z grupy przedwojennego 
“Skamandra”, lecz i on pokusił się w 
międzyczasie do wystąpienia w roli 
krytyka literatury polskiej w ogólno­
ści. Uczynił to w szeregu swoich wy­
kładów na Uniwersytecie Polskim w 
Paryżu w roku 1940 oraz w Polskim 
Instytucie Naukowym w 1944 r. Całość 
tych wykładów została zebrana i wy­
dana na emigracji w książce p.t. “O 
Literaturze Polskiej ’ ’.

Książka ta świadczy przede wszys­
tkim o szerokich studiach Autora w 
dziedzinie literatury polskiej! Jest to

nie tylko zrozumiałe, ale i konieczne 
dla każdego, kto podejmuje taką pra­
cę. Do tego potrzebny jest jeszcze i 
pewien czynnik dodatkowy. Tym 
czynnikiem jest niewątpliwie dosko­
nała znajość ducha narodu i języka 
danej literatury — a ten postulat Jan 
Lechoń napewno posiadał.

Jego ocena literatury polskiej jest 
różna, ale na ogół pozytywna. Da je on 
krótkie charakterystyki wielu pisarzy 
polskich i różne cechy ich dzieł. Pod­
kreśla szczególnie te ich cechy, któ­
rych nie mają inni pisarze zagranicz­
ni. Zaznacza np. że tak literatura fran­
cuska jak i angielska, nie ma wcale 
odpowiednika w temacie, jaki stwo­
rzy Reymont w “Chłopach” albo 
Mickiewicz w “Panu Tadeuszu”, nie 
mówiąc już o Słowackim, Krasińskim 
i Wyspiańskim.

Wiemy z praktyki, że przeciętny 
czytelnik zadawala się tym, co do­
rywczo przeczyta. Natomiast dla czy­
telnika z wyższymi ambicjami do dy­
skusji na temat jakiejkolwiek litera­
tury, to napewno nie wystarcza. Po­
winien on znać także historię danej 
literatury!

I w tym przypadku książka Jana Le­
chonia O LITERATURZE POLSKIEJ 
może być doskonałym kompedium do 
tego celu przynajmniej w formie skró­
conej, gdy ktoś na głębsze studia nie 
ma już czasu. Można ją śmiało polecić 
każdemu do przeczytania, kto jest 
prawdziwym wielbicielem literatury 
polskiej!

Książka ta, już w mocno ogranicznej 
ilości egzemplarzy, jest jeszcze do 
nabycia w Redakcji Dziennika Związ­
kowego w cenie $3.00 z opłaconą pocz­
tą. Zamówienia należy kierować wraz 
z należnością w czekach lub money 
orderach na adres Dziennika Związko­
wego 6100 N. Cicero Ave., Chicago, II. 
60646. Na C.O.D. nie wysyłamy.

jf Pomoc Domowa
POTRZEBNA kobieta do opieki nad 
dzieckiem z zamieszkaniem 5% dni w 
tygodniu. 766-7599.

KOBIETA do pracy domowej z za­
mieszkaniem potrzebna od zaraz. 
251-8822.________________________
STARSZA pani do opieki nad starszą 
kobietą. Zamieszkać. Pokój, wyżywie- 
nie i małą zapłata 666-0006 
POTRZEBNA starsza pani do pilno­
wania 2-je dzieci. Rano, w moim do­
mu, bez gotowania i sprzątania. Dzwo­
nić wieczorami 772-3469

GOSPOSIA POTRZEBNA
Po informacje proszę zgłaszać 
się na adres. 2952 Milwaukee 

Pokój 205 po 3.

Praca Męska

MĘŻCZYZNA
Do pracy na farmie — hodowli koni. 
Stała praca rok dookoła z zamiesz­
kaniem i wyżywieniem.

DZWONIĆ WIECZORAMI 
___________359-4800___________ 

POTRZEBNY 
STOLARZ

Do Remontu z Doświadczeniem 
470-0173 

Od 7 Wiecz.-9 Wiecz.

Praca Żeńska
PRACA DLA KOBIET 

Dobra zaplata od $150 wzwyż. Dzwo­
nić od 9 rano do 6 wiecz. i pytać 
o Łukasza.

777-4560
LUKE’s EMPLOYMENT 

AGENCY 
________ 4763 N. Keystone________  
MASZYNISTKA- 

STENOGRAFISTKA 
MUSI SZYBKO I DOKŁADNIE 

PISAĆ PO POLSKU
Praca Dorywcza Dobrze Płatna 

725-3986 Po 1 Po Pol.
Potrzebny

Technik Dentystyczny
(Kobieta)

Język angielski niekonieczny. Zgło­
szenia osobiście. Od 1-szej do 5-tej po 
południu. 3111 N. Milwaukee.

jt Praca
Part Time

CASHIER
Experienced only. Evenings hours 
and weekends. Call:

725-4151
2 TEACHERS 

BD. ED. CERTIFICATION 
Grades 7 through 12, emotionally 
troubled children.
(1) VOCATIONAL COUNSELLING 

AND CAREER EDUCATIONAL
(2) WOODWORKING SHOP 

ALSO FOR TEACHER’S AID
(30 Hours Education Beyond H.S.) 

Send Resumć and Letter of Intent to: 
DR. CARMEN MARCY 

SPEED ALTERNATE SCHOOL 
41 East Elmwood Drive 

Chicago Heights, IL 60411 
(312) 755-7160

£.O.£.

★ AUTO_____________
VOLKSWAGEN ‘71 $400  725-2748 

 
+ Futra__________

SPRZEDAM eleganckie futro minko- 
we  637-8399

★ Posiadłości w Wisconsin,
OWNER SACRIFICE 
FOR QUICK SALE 

Custom Built—Brick Ranch Home
4 bedrooms, 4 baths, family room, 
formal dining room. Large, beautiful 
country kitchen. Full basement. Over­
size 2-car garage. Near schools, only 
1% mile from town. Acre of ground. 
For Further Information Write or Call 
OWNER (608 ) 847-7164

ROUTE 1 BOX 122
MAUSTON, WISCONSIN 53948

★ Domy z Interesem
NA SPRZEDAŻ

Murowany budynek ze sklepem. 6-po- 
kojowe, 3-sypialniowe mieszkanie na 
górze z krytą werandą. Czysty, w dob­
rym stanie. Garaż na 2 samochody. 
Na Chicago Ave. przy Damen. W dol­
nej $50-ce. Dzwonić do:

POLONIA REALTY
____________ 342-0010____________

Interesy_________
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Dobra inwestycja, 5 akrów ziemi przy 
małym mieście. $3,500 akr. Mała 
wpłata. Dobre warunki.

825-7737

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio........................  736-5605

★ FUGOWANIE

LEO GENERAL 
CONSTRUCTION 

• FUGOWANIE
• Budynków Apartamentowych

• Domów Rezydencyjnych
• Fabryk • Kominów

• Roboty Murarskie i Cementowe 
Również Dachy i Obicia Aluminiowe 

POLSKA FIRMA
UBEZPIECZONA I POD BONDEM

LEOPOLD BURY, Właściciel 
Korzystajcie z 10% Wiosennej Zniżki 

998-9460

★ Lekcje
DZIENNE LEKCJE angielskiego. 

736-8474

★ Domy
DRIVE BY

2837 N. HAMLIN
Well maintained, 2-4’s, separate heat. 
Priced for quick sale only $33,500. 
KEYLOR REALTY .. 282-6262

if Do Wynajęcia
PRZYJMĘ dziewczynę do wspólnego 
bardzo ładnego mieszkania. Przycho­
dzić oglądać codziennie po 5-tej. 

3234 N. Kostner
BELMONT - PULASKI - 2% rooms 
heated. Irving — Pulaski $200 heated. 4 
rooms. Addison — Kedzie — 5 rooms. 
Heated .................................. 235-1262

POKOJ do wynajęcia 736-8474

3 POKOJE z dywanami, na drugim. 
Piec i lodówka. 52-ga i S. California. 
585-6065.
IRVING-Pulaski — 4 rooms, Addison- 
Kedzie — 5 Rooms. Heated. 235-1262

NA JACKOWIE pokój, kuchnia, ła- 
zienka. Umeblowane. 267-3270.
4 DUŻE SŁONECZNE POKOJE 
Kryta tylna weranda, drugie piętro. 
2 sypialnie, gazowe ogrzewanie, świe­
żo odnowione. Wspaniała transpor- 
tacja, blisko sklepów. Okolica Irving- 
Damen i Lincoln. Tylko dla poważ­
nych dorosłych. $295.

Dzwonić w języku angielskim 
281-0192

PRZY JEMNE, umeblowane, 2 poko­
jowe mieszkanie. Okolica Belmont- 
Cicero. Odpowiedzialnej, dorosłej oso- 
bie. $240 plus depozyt. 286-4723._____
WYNAJMĘ mieszkanie dla rodziny 
lub kilku osób. Tel. 588-9704 lub 
267-9320.________________________
2 SYPIALNIOWE — 4 POKOJOWE 

KONDOMINIUM
Pierwsze piętro. Wszystkie urządzenia 
elektryczne, nowe dywany, świeżo on- 
nowione. Depozyt asekuracyjny i kon­
trakt (Lease). $425 miesięcznie. Dzwo­
nić w języku angielskim wieczorami 
i weekendy.

676-0277 albo 827-8902.

jf MEBLE „
CENTRAL FURNITURE

1348 MILWAUKEE
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że 
W OKRESIE ZIMOWYM

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
zostały zniżone 

OTO PARE PRZYKŁADÓW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości
Komplet mebli do bawialni włącza­
jąc lampy ze stolikami $220.00 
Komplety mebli do sypialni... $180.00 
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Holly­
wood” $68 
Kanapa i fotel $180.00 
kanapa rozkładana do spania (pol­
ska wersalka) ................ $140.00
Telewizja kolorowa ................ $360.00
Komplety mebli do kuchni: stół i 
cztery krzesła “dinette set”...$110.00 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .$260.00 
Lodówki lub zamrażacze (free­
zers) $260.00 
6-cio sztuk, stylowe komplety dc 
jadalni $499 
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru $105.00 ■ 
Niemieckie szafkowe “stereotype) 
players ’ ’ (patefon-radio-magneto- 
fon $520.00* 
Ogrzewacze $190.00' 
Łatwe Spłaty • Mówimy Po Polskuji 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i! 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Śro­
dy i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele* 
od 12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie Się do Polskiego Kierownika 
P. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

Zofia Hrynkiewicz

Jan Paweł II
Pierwszy Polak Papieżem 

Recenzja 

Najpiękniejsza Książka 
o Papieżu Janie Pawle ILgim
Jestem niezmiernie zaszczycona i szczęśliwa, iż danym mi jest 

napisać recenzję o najwybitniejszej książce, o Najdroższym Synie 
Polski, Ojcu Świętym Janie Pawle II.

Napisał ją wielce utalentowany nasz Rodak dziennikarz, Marian 
Kałuski z Australii. Potężne i wspaniałe to Dzieło porywa serca 
polskie i zachwyca pięknością stylu. Wydawcą tej cudnej i wzrusza­
jącej książki jest wybitnie utalentowany, Autor wielu książek, Doktór 
Antoni Gładysz z Philadelphii U.S.A., szeroko znany i ceniony wśród 
Polonii na szerokim świecie...

Jan Paweł n, Pierwszy Polak Papieżem, wybitne to Dzieło stawia 
Polskę na najwyższym szczycie sławy i uznania pośród wielu innych 
narodów. Imię Najdroższego Syna Polski — Ojca Świętego Jana 
Pawła II. Jest na Ustach Świata. Najwyższy hołd podziwu i uznania 
składają mu nie tylko chrześcijanie, lecz i inne narody. Blask chwały 
naszego Papieża Jana Pawła II, co uwidacznia ta wspaniała książka, 
rozprzestrzenia się na oba kontynenty świata. To nasz umiłowany 
Papież, Miłością Swego Wielkiego Serca i światłością umysłu i 
wiekopomnych czynów, łączy wszystkie narody na tym ziemskim 
globie. Postać Ojca Świętego, jako Pierwszego Polaka Papieża, jest 
bezprzecznie nie dziełem przypadku lecz dziełem Łaski Opatrzności 
Boskiej. Jest to Epokowe Wydarzenie na przestrzeni... wieków. .. 
Tysiąca lat chrześcijaństwa i Przedmurza Jego. Jest to Fakt nie­
odwracalny w dziejach Narodu Polskiego, — Narodu Królowej Polski 
— Częstochowskiej Paru.

Przepiękną, wybitną a zarazem bardzo wartościową tę książkę, 
wyciskająca łzy wzruszenia i zachwytu, gorąco polecam wszystkim 
Rodakom. .. gdziekolwiek się znajdują na kuli ziemskiej.

Pozwolę sobie tę skromną recenzję zakończyć moimi słowami. .. 
Witaj nam Ojcze Święty od Boga nam dany.
Jesteś przez Naród Polski serdecznie kochany! 
Witaj Gwiazdo Promienna! Narodów Natchnienie... 
Bądź Polski Odrodzeniem i Jej Wyzwoleniem!

Zofia Hrynkiewicz, 
Członkini Związku Pisarzy Polskich w Londynie 

Książka ta jest jeszcze do nabycia w Dziennku Związkowym.
Cena książki łącznie z przesyłką pocztową wynosi 

$14.00, zaś w Kanadzie $16.00.
Zamówienia prosimy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave. • Chicago, IL 60646

Na C.O.D. Nie Wysyłamy

PIEŚNI
i

WYBÓR INNYCH WIERSZY
JANA KOCHANOWSKIEGO

(OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA)
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMÓWIENIA PROSZĘ KIEROWAĆ:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE. ■—

CHICAGO, IL 60646
(312) 286-0141

Za zaliczeniem pocztowym (C O D)
nie wysyłamy.
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Problem Przedmieść: 
Brak Policjantów

Jednym z poważniejszych proble­
mów, jaki mają przedmieścia Chica- 
bo, jest brak dostatecznej liczby poli­
cjantów, którzy mogliby patrolować 
tereny tych przedmieść. Brak ten 
zaznacza się o tyle silniej, że zwięk­
szyła się znacznie liczba przestępstw 
popełnianych właśnie na przedmie­
ściach.

Dawniej, najwięcej przestępstw po­
pełnianych było w większych miej­
scowościach, w wypadku metropolii 
chicagoskiej, naturalnie przodowało 
Chicago. Obecne statystyki wykazują 
jednak, że średnia przestępstw obli­
czana na mieszkańca przedmieścia, 
wzrosła nieproporcjonalnie i znacznie 
przewyższyła średnią notowaną w 
Chicago.

Tymczasem, na skutek poważnych 
trudności finansowych placówki po­
licyjne istniejące przy poszczegól­
nych samorządach stale się kurczą. 
W wielu wypadkach sami mieszkańcy 
danej miejscowości, nie chcą płacić 
wyższych podatków, wypowiadają się 
w referendum przeciw przyznaniu do­
datkowych funduszy na utrzymanie 
lokalnego oddziału policji.

Tak więc, kiedy kilka lat temu 
miasteczko Cicero liczące 60 tys. 
mieszkańców dysponowało oddziałem 
składającym się z 15 policjantów, 
ma obecnie jedynie sześciu. Dodatko­
we trudności powstają szczególnie 
wtedy, gdy ktoś z tych sześciu za­
choruje i nie ma na jego miejsce 
zastępstwa. Należy podkreślić, że w 
tym samym okresie, czyli od 1979 
r., ilość zbrodni popełnionych w Ci­
cero wzrosła o 81% — liczba policjan­
tów zmniejszyła się o 16%.

Podobna sytuacja istnieje w wielu

innych mniejszych miejscowościach. 
Znawcy podkreślają, że nie jest waż­
nym, ilu policjantów przypada na 
pewną liczbę mieszkaćców. Waż­
niejsze jest to, z jaką częstotliwo­
ścią i ile jest zbrodni w danej miej­
scowości. Tak więc, w Harvey, gdzie 
mieszka mniej więcej tyle samo 
mieszkańców co w miejscowości 
Northbrook, trzeba znacznie więcej 
policji, ponieważ notuje się tam trzy 
i pół raza więcej przestępstw niż w 
Northbrook.

Są przedmieścia w których na 1,000 
mieszkańców przypada 2.25 policjan­
ta, są też i takie, gdzie nad bezpie­
czeństwem 1,000 mieszkańców, czuwa 
jedynie 1.23 policjanta.

W wielu wypadkach poszczególne 
administracje miejskie radzą sobie w 
ten sposób, że zastępują policjantów, 
którzy dotychczas pełnili służbę na 
posterunkach policyjnych, prowadząc 
prace administracyjne wydziału, pra­
cownikami cywilnymi, aby więcej 
kwalifikowanych funkcjonariuszy mo­
gło patrolować tereny danej miej­
scowości.

Oszczędza się również, przez zredu­
kowanie patroli policyjnych pilnują­
cych, czy kierowcy przestrzegają prze­
pisów ruchu kołowego.

Nadal jednak panuje przekonanie, 
że trzeba zwiększyć ilość policjan­
tów przydzielonych do komisariatów 
w poszczególnych miejscowościach, 
aby skutecznie mogli walczyć ze stale 
rosnącą ilością przestępstw.

Brak dostatecznej liczby policjan­
tów sprzyja bowiem temu, że zbrod­
nicze elementy bezkarnie grasują na 
wielu terenach.

Przeniesiono Pacjentów z Dixon 
Do Nieodpowiedniej Instytucji

Reporterzy “Chicago Sun-Times” 
oraz przedstawiciele organizacji 
“Better Government Association,” 
przeprowadzili dochodzenia w związ­
ku z wiadomościami, że 22 pacjentów 
zakładu dla upośledzonych umysłowo 
i fizycznie z Dixon, przeniesiono do 
innej instytucji. Dziennikarze i repre­
zentanci wspomnianej organizacji zło­
żyli wizytę w nowym ośrodku pacjen­
tów i stwierdzili, że warunki tam pa­
nujące są poniżej wszelkich norm.

Poważnie upośledzeni umysłowo 
pacjenci Dixon zostali przeniesieni 
od ośrodka w Tinley Park, pod nazwą: 
W. A. Howe Developmental Center.” 
Z góry wiedziano, że ośrodek do któ­
rego przeniesiono pacjentów nie ma 
akredytacji stanowego Departamentu 
Zdrowia Publicznego. Pobieżna kon­
trola ośrodka wykazała olbrzymie 
niedociągnięcia i poważne braki za­
równo pod względem bezpieczeństwa 
przebywających w nim pacjentów, 
jak też opieki, jaką w nim otrzymują.

Stwierdzono, że w wielu pomiesz­
czeniach, w których przebywają pa­
cjenci, okna pozabijane są dyktą. 
Okazało się, że szyby zostały powybi­
jane przez pacjentów, którzy odnieśli 
przy tym poważne obrażenia. Okna 
w tego rodzaju instytucjach powinny 
bowiem mieć odpowiednie zabezpie­
czenia przed nie zawsze zdającymi 
sobie sprawę z niebezpieczeństwa 
pacjentami.

Zanotowano również następujące 
wykroczenia przeciw przepisom o 
bezpieczeństwie zakładu zdrowia psy­
chicznego:

Skarga Została Odrzucona
Skarga przeciw firmie budowlanej 

z Rolling Meadows o to, że nie chce 
budować domów małych rozmiarów 
w sąsiedztwie Hoffman Estates, zo­
stała przez sąd odrzucona. Skargę 
wnieśli do sądu mieszkańcy Hoffman 
Estates. Okazało się, że firma ta 
buduje jednak domy mniejszych roz­
miarów w innych okolicach. 

• Mimo, że dwa tygodnie temu 
wybuchł tam pożar w pomieszcze­
niach pralni, dotychczas nie zainsta­
lowano podręcznych aparatów do ga­
szenia ognia.

• Z 30 pracowników tego zakładu, 
dwudziestu nie zostało przeszkolo­
nych, aby móc opiekować się pacjen­
tami, jacy przybyli z Dixon. Chodzi 
tu o poważne wady w rozwoju tych 
pacjentów.

• Historie choroby każdego z pa­
cjentów nie były prowadzone właści­
wie, brak było wielu danych.

• Drzwi prowadzące na zewnątrz 
budynku nie miały odpowiednich 
urządzeń zabezpieczających, że pa­
cjenci nie wyjdą z niego bez nadzoru.

• Brud, nie działające urządzenia 
sanitarne, ogólne zaniedbanie, walą- 
ce się sufity, gniazdka elektryczne, 
bez odpowiedniego zabezpieczenia.

Na wiadomość o doniesieniach 
dziennikarzy, gubernator Thompson 
polecił, aby natychmiast przeprowa­
dzono gruntowną kontrolę wspomnia­
nego ośrodka i raport z tej kontroli 
dostarczano mu w poniedziałek.

Zwrócono uwagę na jeszcze jedno, 
poważne naruszenie przepisów zwią­
zanych z przeniesieniem pacjentów 
z jednego ośrodka do drugiego. 
Wszystkie formularze polecające 
przeniesienie opatrzone były jedynie 
podpisami administratorów ośrodka 
Dixon. Nie było na nich podpisów, 
wyrażających zgodę na przeniesienie, 
rodziców lub opiekunów pacjenta. 
Zgoda ta jest konieczna, aby można 
było przenieść pacjenta z jednej insty­
tucji do drugiej.

Jeden z pracowników Departmentu 
Zdrowia Publicznego oświadczył, że 
instytucji, w której panują tak bardzo 
złe warunki, jakie właśnie zastano w 
Tinley Park, nie widział jeszcze w 
okresie pełnienia swych obowiązków.

Na razie wstrzymano wszelkie prze­
niesienia pacjentów do jakichkolwiek 
innych instytucji, szczególnie do tych, 
które nie mają akredytacji stanowej.

LONDYN. — Przypadkowy przechodzeń czyta ostatnie wydanie
“Sunday Times”, przed budynkiem tej gazety. Z dniem 21 
lutego, zawieszono wydawanie londyńskiego pisma. (UPI)
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WASHINGTON. — Przywódca republikanów w Senacie U.S. 
Howard Baker i gubernator stanu Vermont dyskutują przed 
sesją Krajowej Konferencji Gubernatorów, jaka odbyła się w 
Washingtonie w ubiegłym tygodniu. (UPI

Konferencja Gubernatora 
Na Temat Nowych Podatków 

Z Przedstawicielami Kompanii Ubezpieczeniowych
Podano do wiadomości, że w ponie­

działek gubernator Thompson spotkał 
się z przedstawicielami kompanii 
ubezpieczeniowych działających na 
terenie Illinois, aby przedyskutować 
ewentualność nałożenia dodatkowego 
podatku od opłat, jakie płacą za ubez­
pieczenia mieszkańcy Illinois.

Gubernator zaznaczył, że rozmowy 
te nie znaczą wcale, iż zadecyduje 
natychmiast o nałożeniu dodatkowych 
podatków, ale chciałby tę sprawę 
przedyskutować. Podkreślił jednak, 
że drastyczne cięcia budżetowe, jakie 
trzeba było wprowadzić do progra­
mów pomocy szkolnictwu oraz sta­

nowych ubezpieczeń Medicaid i Medic­
are, wymagają, aby stan “znalazł” 
dodatkowe źródło dochodów. Trzeba 
bowiem utrzymać na pewnym nie­
zmienionym poziomie, fundusze po­
trzebne wspomnianym programom.

Gubernator już wcześniej zapowie­
dział, że w projekcie budżetu na nastę­
pny rok ma zamiar zaproponować do­
datkowe podatki, ale nie chciał spre­
cyzować o jakie podatki mu chodzi. 
Wiadomo o propozocyji zwiększenia 
podatków płaconych za kupno alkoho­
lu. Obecnie przypuszcza się, że jest 
ewentualność podwyższenia podat­
ków przez gubernatora na raty ubez­
pieczeniowe oraz opłat za przejazd 
przez nasz stan, ciężarówek z innych 
stanów. Wszystko to, to jedynie speku­
lacje. Nie ma żadnych pewnych wia­
domości.

Przedstawiciel kompanii ubezpie­
czeniowych komentując ewentualny, 
dodatkowy podatek od ubezpieczeń 
oświadczył, że byłby on niezmiernie 
szkodliwy szczególnie dla mniejszych 
kompanii ubezpieczeniowych. Nało­
żenie tego rodzaju podatku mogłoby 
się równać zaprzestaniu prowadzenia 
interesu przez daną firmę ubezpiecze­
niową w naszym stanie.

Zwolennicy nałożenia podatku na 
kompanie ubezpieczeniowe utrzy­
mują natomiast, że podatek ten płaco­
ny będzie przez osoby ubezpieczone, 
nie obciąży zbytnio kompanii ubezpie­
czeniowych, a znacznie zasili kasę

stanową.
Jedno jest ważne, bez względu jaki 

nowy podatek zaproponuje Guber­
nator, zgodę na wprowadzenie go 
będą musieli wyrazić członkowie obu 
Izb I^egislatury Stanowej. Być może, 
że nie zgodzą się na ustanowienie ja­
kiegokolwiek podatku, przynajmniej 
obecnie, ponieważ już w listopadzie 
wielu z nich będzie się ubiegało o po­
nowny wybór do Legislatury. Najczęś­
ciej przed wyborami ustawodawcy 
niechętnie ustanawiają jakiekolwiek 
podatki bojąc się, że nie zostaną 
wybrani przez swych wyborców.

Będzie Kandydował 
Jako Niezależny

Juan M. Soliz, który ubiega się 
o nominację demokratyczną na sta­
nowego reprezentanta z 20 dystryktu 
ogłosił, że będzie się ubiegał o tę 
nominację jako kandydat niezależny 
w listopadowych wyborach. Zdecydo­
wał się na takie posunięcie, kiedy 
został usunięty z listy prawyborczej. 
Soliz ma lat 32, pochodzi z Pilsen 
i jest z zawodu adwokatem.

Wyrok Na Adwokata
Adwokat Jay L. Witt, który oskar­

żony był o danie łapówek b. pra­
cownikom Cook County Board of 
(Tax) Appeals w celu obniżenia war­
tości majątku, a tym samym zmniej­
szenia podatku dla swoich klientów, 
został skazany na 14 miesięcy wię­
zienia i zapłacenie kary $26,00 za każ­
de z dwóch przekroczeń, o które był 
oskarżony.

Projekt Rozbudowy 
O’Hare — Krytykowany
Projekt rozbudowy lotniska O’Hare 

jest bardzo krytykowany przez miesz­
kańców sąsiadujących z lotniskiem. 
Uważają oni, że rozbudowa lotniska 
przyczyni się do zwiększenia liczby 
startujących i przylatujących samo­
lotów, a tym samym zwiększy się 
hałas. Dyskusja publiczna na ten 
temat odbędzie się na spotkaniu w 
hotelu Hilton O’Hare w dniu 16 marca.

Policjant Ciężko Ranny — 
Próbując Udaremnić Rabunek

Wczoraj rano 38-letni policjant 
John J. Weller został ciężko ranny, 
kiedy próbował zatrzymać bandytę, 
uciekającego z banku.

Policjant pracował w banku jako 
strażnik. Podobno bandyta podszedł 
do okienka jednej z kasjerek w banku 
St. Paul Savings and Loan Assoc., 
przy 6348 W. Diversey i zażądał pie­
niędzy. Kasjerka wydała mu pienią­
dze oraz zdołała dać znać strażnikowi, 
aby zatrzymał wychodzącego rabu­
sia. Policjant-strażnik wyszedł za 
bandytą i kazał się mu zatrzymać. 
Bandyta odwrócił się i oddał trzy 
strzały w kierunku strażnika, raniąc 
go w głowę. Mimo rany, strażnik od­
dał jeden strzał do uciekającego, jak 
się później okazało, raniąc go w bio­
dro.

Ranny policjant został przewieziony 
do szpitala, gdzie stwierdzono poważ­
ną ranę postrzałową głowy. Dalsze 
badania wykazały jednak, że wpraw­
dzie stan jego jest bardzo ciężki, nie 
został uszkodzony mózg i najpraw­
dopodobniej nie straci również wzro­
ku. Kula przeszła przez policzek i 
utkwiła w tylnej części szczęki.

W kilka godzin później, dzięki infor­

macjom dostarczonym policji przez 
świadków całego zajścia, zdołano 
aresztować bandytę. Był nim 42-letni 
Joseph Bamett, który mieszkał cza­
sowo na przedmieściu Northlake. 
Aresztowano go w momencie, gdy 
wchodził do domu, mając przy sobie 
brązową torbę papierową, w której 
znajdowały się pieniądze, rewolwer i 
zmiana bielizny. Przewieziono go do 
szpitala, gdzie opatrzono mu ranę, 
jaką otrzymał w biodro od rannego 
policjanta.

Wczorajszy wypadek, jest już 
czwartym atakiem na policjanta w 
okresie niespełna miesiąca. W ubieg­
łym miesiącu zginęło na posterunku 
trzech policjantów.

Natychmiast po wypadku zarówno 
superintendent policji Richard Brze­
czek, jak też mayor Byrne odwiedzili 
w szpitalu rannego policjanta.

Patrolowy John J. Weller pełnił 
służbę w chicagoskiej policji już 14 
lat i otrzymał wiele nagród oraz wy­
różnień za sumiennie spełnianą służ­
bę. Praca strażnika w banku, była 
dodatkowym zajęciem policjanta, 
który w ten sposób chciał uzupełnić 
swe zarobki.

Brak Funduszy 
Na Ściganie Przestępców

Od 1 marca 1981 r. obowiązuje pra­
wo stanowe, które nie pozwala na 
pokrywanie kosztów sprowadzania 
zbrodniarzy z innych stanów, a na­
wet powiatów, aby mogli odpowie- 
dać przed sądami danego okręgu za 
swe zbrodnie.

Na skutek konieczności wprowadze­
nia poważnych oszczędności w bu­
dżecie, Departament Sądownictwa po­
stanowił w nowej ustawie, że jedynie 
przestępcy oskarżeni o wykroczenia 
“klasy X” będą sprowadzani do 
danego okręgu.

Tak więc, z powodu braku fundu­
szów na opłacenie kosztów ekstrady­
cji złapanego na innym terytorium 
przestępcy, wielu z nich uchodzi bez­
karnie przed prawem. Z dostępnych 
danych wynika, że w okresie pierw­
szych siedmiu miesięcy od momentu 
wejścia w życie tego prawa, 95 ucie­
kinierów z powiatu Cook, którzy zo­
stali zatrzymani na terenie innych 
powiatów, nie zostało sprowadzo­
nych, aby stanąć przed sądem. W wie­
lu wypadkach, władze zwracają się 
do osób poszkodowanych o zapłacenie 
kosztów ekstradycji przestępcy. Nie 
dość więc, że osoby te zostały po­
szkodowane, muszą jeszcze, jeśli chcą 
aby przestępca stanął przed sądem, 
zapłacić za sprowadzenie go do po­
wiatu czy nawet stanu.

Stan pokrywa koszty, jak już wpo-

mnieliśmy, sprowadzenia tych prze­
stępców, którzy oskarżeni są o zbro­
dnie zaliczane do tzw. “klasy X”; 
są nimi: morderstwo, próba morder­
stwa, posiadanie narkotyków, po­
rwanie, gawłt, molestowanie seksual­
ne, podpalenie, zdrada, napad rabun­
kowy z bronią w ręku.

Powiat Cook, w którym notuje się 
najwięcej przestępstw w porównaniu 
z innymi powiatami na terenie stanu, 
ma szczególne problemy. Dotychczas, 
jak twierdzą wtajemniczeni, sprowa­
dzono do powiatu jedynie dwóch prze­
stępców. Wielu innych, nie zostało 
sprowadzonych z braku funduszy.

W innych powiatach poradzono so­
bie nieco lepiej, ponieważ opracowa­
no specjalny preliminarz budżetowy, 
przeznaczający pewną sumę pienię­
dzy na pokrycie kosztów ewentualnej 
ekstradycji. Bardzo często, jeśli po­
dejrzany przestępca zostanie schwy­
tany w promieniu 200 mil od powiatu 
czy stanu, władze starają się “włas­
nym przemysłem” przywieźć prze­
stępcę. Z bardziej odległych miejsco­
wości, sprawa sprowadzenia prze­
stępcy jest znacznie utrudniona, nie 
mówiąc o wyższych kosztach.

Przedstawiciele władz wyrażają na­
dzieję, że uda się rozwiązać powstałą 
sytuację, aby przestępcy mogli odpo­
wiadać za swe zbrodnie przed odpo­
wiednimi jednostkami sądowymi.

Rezygnacja Lekarza Przyczyną 
Zamknięcia Kliniki

Klinika medyczna w Mattoon, która 
nie posiadała oficjalnego pozwolenia, 
jako kliniki, nosiła nazwę Green Pas­
tures of Illinois, Inc., została za­
mknięta, ponieważ jedyny lekarz, któ­
ry tam pracował, zrezygnował ze swo­
jej pracy.

Doktor Daniel Plautz z Lovington, 
zrezygnował z pracy w klinice w 
ubiegłym tygodniu, powiedział admi­
nistrator tego zakładu.

Zadni nowi pacjenci w tej chwili 
nie będą przyjmowani do kliniki, ani 
też później, kiedy zostanie znaleziony 
nowy lekarz. Pracownicy kliniki zo­
staną zwolnieni z pracy.

W ubiegłym roku w grudniu, Chica­
go Tribune donosiło, że w Green Pas­
tures leczeni są pacjenci z całego kra­
ju, którzy desperacko poddają się 
leczeniu Laetrile, który to lek przez 
sądowe agencje i przedstawicieli me­
dycznych został uznany za nieskutecz­
ny.

Dr. Plautz nie był osiągalny, ażeby 
skomentować swoją decyzję rezygna­
cji. Chicago Tribune donosiła też swe­
go czasu, że dr Plautz posiadał kon­
trakt z Green Pastures tylko na 12

godzin tygodniowo. Jego nazwisko 
było umieszczane na formularzach ubez­
pieczeniowych, które otrzymywali pa­
cjenci. Powiedział on wtedy, że nic 
nie wie o tych formularzach i o tym, 
że jego nazwisko jest tam umieszcza­
ne.

Właścicielem kliniki Green Pastures 
jest adwokat z Wisconsin. Klinika 
została otwarta w roku 1980, jako 
klub zdrowia. Pieniądze na jej pro­
wadzenie zostały przekazane przez 
fundatorów. Jedna z kobiet z Mattoon, 
wdowa ofiarowała sumę $200,000.

Prokurator stanowy prowadził swe­
go czasu dochodzenia w sprawie 
udziału w pracach kliniki byłego pro­
fesora biologii z Loyola University. 
Jednakże żadna akcja kama nie zo­
stała, jak do tej pory podjęta. Profe­
sor ten, nie będąc lekarzem medycy­
ny stosował również leczenie pacjen­
tów dotkniętych chorobą raka środ­
kiem Laetrile. Jego Metabolic Re­
search Foundation otrzymała, jako 
zapłatę od pacjentów w ciągu dwóch 
lat sumę $370,000, pieniądze te zostały 
przesłane do Green Pastures.

Różyczka Jest Groźną Chorobą 
Wieku Niemowlęcego

Dane jakie podaje American Me­
dical Association w swoim maga­
zynie wykazują, że w roku 1978 uro­
dziło się w Chicago 31 dzieci, które 
posiadały wirus różyczki, który spo­
wodował stałe uszkodzenie organów 
nowonarodzonego dziecka. Różyczka 
tradycyjnie nie zaliczana była do 
chorób, które powodują kalectwo. 
Jednak badania przeprowadzone w 
kilku szpitalach chicagoskich wyka­
zują, że dzieci z tym wirusem mogą 
pozostać kalekie. Raport z tych badań 
został napisany przez lekarzy specja­
listów z University of Illinois Mt. 
Sinai Hospital i Children’s Memioral 
Hospital.

Jak wykazują badania, wiele dzieci 
posiada wirusa różyczki od urodzenia, 
ponieważ matki w okresie ciąży ze­
tknęły się z osobą chorą na różyczkę. 
Dzieci najczęściej posiadają stałe 
uszkodzenia oczu, uszu i serca. W la­
tach 1977 i 1979 urodziło się w Chi­
cago po 26 dzieci każdego roku z 
wrodzonym wirusem różyczki.

W roku 1978 nastąpił wzrost pra­
wie sześciokrotny, było 142 wypadki 
urodzin z wrodzonym wirusem ró­
życzki. Dwie-trzecie urodzin przypa­
da na miesiące kwiecień, maj i czer­
wiec. 31 z tych dzieci, u których 
stwierdzono stałe defekty były urodzo­
ne pomiędzy sierpniem 1978 roku i 
kwietniem 1979 r. Jedenaście dzieci 
urodzonych było w grudniu 1978 roku.

Statystyki krajowe wykazują, że 
spadek liczby dzieci urodzonych z 
wirusem różyczki notuje się od roku 
1969. Statystyki wykazują, że liczba 
dzieci z wirusem tym wahała się w 
granicach 0.6 do 3.4 dzieci na każde 
100,000 nowonarodzonych. Natomiast 
statystyki chicagoskie wykazują, że 
w okresie od lipca 1978 roku do czerw­
ca 1979 roku było 48.9 dzieci z wirusem 
różyczki na każde 100,000 narodzin. 

Dzieci w wieku szkolnym poddawa­
ne są uodpornieniu przeciw różyczce, 
ale z przeglądu przeprowadzonego w 
Chicago i w skali krajowej wynika, 
że 10% do 20% społeczeństwa doros­
łego jest podatnych na zakażenie się 
wirusem różyczki i to wywołuje przy­
kre konsekwencje szczególnie dla 
kobiet, które chcą mieć dzieci.

Wracają Do Domów
Rodziny, które zmuszone były ewa­

kuować swe domy na skutek powo­
dzi, wracają do domów. Powstanie 
olbrzymich zatorów kry lodowej na 
rzece Kankakee niedaleko miejsco­
wości Wilmington w powiecie Will, 
spowodowało wystąpienie z brzegów 
tej rzeki i zalanie dużych terenów 
zamieszkałych przez ludność.

W poniedziałek kra została przeła­
mana i wody rzeki zaczęły płynąć 
normalnie, tym samym ustępując z 
terenów zalanych poprzednio. Straty 
w tej powodzi oblicza się na ponad 
9 min doi.

Nie Będzie Odpowiadał 
Za Swój Czyn

Oskarżenie o spowodowanie śmier­
ci milionera realnościowego Paul 
Butler z Oak Brook, zostało przez 
sąd odrzucone. Latem ubiegłego roku, 
Butler stojąc przed swoim domem w 
Oak Brook został potrącony przez 
jadące auto, w wyniku czego zmarł.

O spowodowanie wypadku oskarżo­
ny był 27-letni mężczyzna z Berwyn. 
Jednakże sędzia odrzucił skargę, 
zwalniając tego mężczyznę od zarzutu 
morderstwa. Wcześniej ten sam sę­
dzia nie uznał też rezultatu badania 
krwi, któremu poddany był kierowca, 
twierdząc, że pracownik szpitala, któ­
ry pobierał krew nie miał ku temu 
odpowiednich kwalifikacji i stanowe­
go dyplomu.


